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Mac Donald formuje gabinet 


Wczoraj był na audjemcji u króla i ofrzymał misję 
uśworzemia rządu, kdóry będzie śolowy lada dzień 


LONDYN, 5 VI. (Tel. wł). — 
Ponieważ król po wczorajszem 
przyjęciu dymisji premjera 
Baldwina na zamku Windsor 
był przemęczony, przeto dziś 
przed południem przyjął dopie- 
ro przewodniczącego partji pra- 
ey na specjalnej audjeneji, na 
której powierzył Mae Donaldo- 
wi misję utworzenia nowego 
rządu. Nowodesyguowany pre- 
mjer oświadczył królowi Jerze- 
mu, że przyjmuje misję i przej- 


Program rządu Labour Party 


Wywiad z Mac Donaldem 


PARYŻ, 5 VI (ATE). Mac | atem jej jest dążyć do tego, abv 
Donald w rozmowie z przedsta- przestały istnieć wszelkie rywa 
wicielem „Petit Parisien“ oma- lizacje, tajna dyplomacja albo 


wiał program rządu partji pra- 
cy. Mae Donałd oświadczył, że 
partja pracy będzie prowadziła 
politykę rozbrojenia i pokoju. 
Nie chodzi tu — wyjaśniał rzecz 
bliżej Mac Donald — o sojusze 
i porozumienia między naroda- 


traktaty, dające przywiłeje jed- 
nemu krajowi wobee innego, 
lub też wymierzone przeciwko 
komuś trzeciemmu. Wszystko to 
musi zniknąć. Narodom potrze- 
ba powietrza, Światła i dobrej 
woli. 


mie obowiązki i utworzy gabi-|mi. To są sposoby umysłowości 
net, którego. skład przedłoży przestarzałej. Partja pracy pra- 
królowi w ciągu trzech najbliż gnie rozpocząć nową erę współ- 


szych dni, a może jaż w dniu |nrący narodów w Europie. Ide- znawców Mac 


jutrzejszym. 

Największą trudność stanowi 
obsadzenie ministerstwa spraw 
zagranicznych. Dotychczas już 
dwuch wybitnych członków par 
tji, a mianowicie Thomas i Hen 
derson uehyliło się od objęcia 
tej teki. 

Za następcę Chamberlaina d- 
ważają powszechnie Oswalda 
Mosleya. W łonie partji robot- 


niczej uwidacznia się kierunek, 
aby tekę ministra spraw zagra- 


nicznych objął sam Mac Do- 
nald. 


bista gabinetu 


przedstawiona bedzie 
królowi w sobote 


Jak podaje Reuter z Londy- 
nu, Mac Donald wymienił królo 
wi kilku członków Labour Par- 
ty, którym zaofiarował teki mi 
nisterjalne w swoim gabinecie. 

Ogłoszenie pełnej listy mini- 
strów nastapi jednakże dopiero 
po przedstawieniu jej królowi. 
Prawdopodobnie lista przedsta- 
wiona zostanie królowi w sabo- 
tę. 

Jako ministra skarbu z całą 
pewnością wymieniają Snowde- 
na. Co do obsadzenia sekreta- 
rjatu stanu spraw zewnętrz- 
nych istnieja jednakże różne 
przypuszczenia. Między innymij 
na kandydatów wymieniają też 
Artura Hendersona i J. H. Tha- 
masa. 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji wykonawczej partji pra 
cy postanowiono utworzyć 
„Fundusz zwycięstwa“, by gə- 
dnie uczcić drugie ministerstwa 
partji pracy. 


HENDERSON 


min. spr. wewn. w pierwszym 
gabinecie Mac Donalda. 


Na zapytanie co do porozu- 
mienia na konferencji rzeczo- 
Donałd odpowie- 


LORD ROBERT CECIL 


bojownik braterstwa ladów 
i idei rozbrojenia 


narod 


BERLIN, 5 VI. (ATE). „Boer 
sen Kurier“ przytacza artykuł 
pióra Mac Donalda, zamieszcze 
ny w czerweli w numerze mie- 
sięcznika niemieckiego  „Zent- 
schrift für Neopolitik*. W arty 
kule tym, poświęconym kwestji 
mniejszościowej Mac Donald u- 
bolewa, że kontrola Ligi Naro- 
dów nad mniejszościami nie zo 
IETT BEC) 


owych 


Jstała rozciągnięta i na państwa 


istniejące już przed wojną, jak PA 


naprzykład Włochy; dalej Mac 
Donald wypowiada się za zmia 


ną procedury w sprawie skarg |H pR 
Mac 


mniejszości narodowych. 
Donald ocenia przychylnie ini- 


cjatywę min. Stresemanna w 
kwestjj mniejszości narodo- 
wych. 


willa dra Landaua, dawn. p. Janiszewskiej 
kilka minut od przystanku tramwajowego 


Raja PODDĘBIE alee 


G Anny Minc-H 
Zapisy oraz 


informacje 


BIE 


czynny od dnia 15 maja b. r. 
codziennie w godz. 5—1, 


w niedziele od 12—2 
Minc, Piotrkowska 191, Il-gie p. front, tel. 56-01. 
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dział, że nie należy mieszać ze 
sobą dwuch różnych zagadnień 
mianowicie odszkodowań i dłu- 
gów. W tej ostatniej sprawie 
Stany Zjednoczone będą miały 
wiele do powiedzenia. Należy 
na nowo rozpocząć dyskusję na 
nowych podstawach. WV spra- 
wie długów i rozbrojenia partja 
pracy zamierza niezwłocznie na 
wiązać rozmowę z Hooverem 1 
pracować z nim w ścisłem port 
zumieniu. 


J. H. THOMAS 
przewodniczący zw. kolejarzy, 
b. min. kolonji w gabinecie 
robotniczym 1924 r. 


288 — 207 — 58 


LONDYN, 5 VI. (ATE). Dziś 
ogłoszone zostały wybory z o- 
kręgu uniwersyteckiego Ox- 
ford, który posiada 2 mandaty 


poselskie w izbie gmin. Dwa 
mandaty zostały uzyskane 
przez konserwatystów. W ten 


sposób liczba mandatów konser 
watystów wzrosła do 257, La- 
bour Party posiada 288 manda- 
tów, liberałowie 58, niezależni 
8. Brak jeszcze rezultatu z 4 ©- 
kręgów 


Sprawap.Czechowicza 


ulegnie pewnej zwłoce 


Warsz. koresp. 'St. Gr.) tel: 

W dniu wczorajszym, jak ao 
wiadujemy się, zaniemógł sę- 
dzią sądu najwyższego p. Za'c 
ski, który prowadzi śledztwo w 
sprawie b. ministra skarbu p. 
Czechowicza w trybunale stanm. 

Wskutek tego formalne zam- 
knięcie faktycznie zakończone- 
go już dochodzenia ulegnie pe- 
wnej zwłoce. 


Dr. med. 


JÓZEF IMICH 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Moniuszki 1, tel. 9-97. 


POWRÓCIŁ 


Dziś i dni następnych! 


TEATR SW 


„CASINO” 


IETLNY 


Dziś i dni następnych! 


Dawno oczekiwany fllm humoru i śmiechu 


BUSTER 


i Europie; w Warszawie 


„Styłowym* 


Film ten cieszył się niebywał 


„Sportowiec z miłości 


W roli tytułowej najznakomitszy komik świata 


BUSTER KEATON 


em powodzeniem w Ameryce 
demonstrowany był w kinie 
przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 


Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 


Początek o godz. 4.30 po poł. 
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Lwów-Madryí 


Endecka studenterja Iwowska paścić interesy państwa, byle|żenie, 


źle się przysłużyła Polsce. 
chwili, gdy minister spraw za- |nawiści plemiennej, 
granicznych Rzplitej udał się do| Ministra Zaleskiego czeka w 
Madrytu aby bronić naszej tezy | Madrycie ciężkie zadanie. 

w sprawie ochrony mniejszości| Tyle, jeśli chodzi o szkody. 
narodowych, — we Lwowie roz | jakie ponieśliśmy na terenie 
legły się na ulicach dobrze zna- międzynarodowym. Niema po- 
ne okrzyki: „Bić żydów!* Do trzeby zwracać uwagę na wra- 
młodzieży akademickiej przyłą- 
czyły się Ł zw. „ciemne elemen- 
ty“, które zjawiają się wszędzie 
tam, gdzie istnieje możliwość 
rozboju, i.. wypadki połoczyły 
się według znanej recepty. Wy- 
bito szyby w świątyni, zdemo- 
lowano lokale dzienników  ży- 
dowskich, wtargnięto do insty- 
tucji i szkół żydowskich, gdzie 
pobito uczniów, wreszcie potur 
bowano kilku przechodniów. 
Władze bęzpieczeństwa przy- 
wróciły porządek i zamknęły 
kiikudziesięciu chuliganów, ale 
tymieczasem telegraf i telefon roz 
niósł po świecie wiadomości o 
zajściaeh lwowskich. 

Jest ło doprawdy wielki cios 
dla dyplomacji polskiej, że właś 
nie w momencie, gdy rząd nasz 
szykuje się na terenie międzyna 
rodowym do rozgrywki ze zna- 
nyn. meimorjałem Stresemanita, 
który chce, aby liga narodów 
wzięła na siebie nieograniczone 
prawo gwarantowania mniejszo 
ściom narodowym, właśnie w 
tym momencie — podkreślamy 
chuliganerja lwowska dy- 
ikredytuje imię nasze za grani- 
4, 

Memorjał niemiecki domaga 
się, aby liga narodów wywarła 
nacisk na państwa, iżby uznały 
ochronę tych praw mniejszości 
za prawo podstawowe, które 
nie może być zmienione przez 
jakiekołwiek inne ustawy, roz- 
porządzenia czy zarządzenia. | Mimo, iż państwa współczes- 

Liga ma mieć moc wkraceza-|ne nie szczędzą wysiłków, by o- 
nia z urzędu w każdym wypad-|bronić się przed szpiegami za- 
ku, gdy się dowie o naruszeniu |5777) 7791: prowadząc syste- 


ý matyczne i nieraz bardzo ko- 
dóbr kulturalnych, językowych sztowne akcje zannbiecawrze. 


i religijnych mniejszości. Jest to kierownicy wywiadu wojskowe- 
poważne pomniejszenie praw|go zawsze znajdują  meiody i 
suwerennych państwa. Polska. |Środki, by zmylić czujność or- 
która i bez traktatów, na mocy ganów państwowych i Zaapa: 
> 5 > trywać się w dokumenty tajne, 
własnej konstytucji, szanuje pra informujące rządy obce o pla- 
wa narodowości, zamieszkałych |nach strategicznych danego pań 
Rzeczpospolitą, i czuwa, aby stwa. 
im się nie stała krzywda, prze. | W tych dniach wykryta zo- 
ciwstawi się w Madrycie projek Stała w Pradze sensacyjna afera 
(wi a BEA ZE przede. | ZPiegowska. Jak z dotychcza- 


'sowych informacji wynika, cho 
wszystkiem ze względu na nasz gaj łu istotnie o aferę bardzo po 
prestige państwowy. ważną, która w dziedzinie bez- 

Pozycja Polski była ostatnio pieczeństwa państwa wyrządzi- 
ardzo silna.  Bestjałski napad 4 republice — czeskosłowackiej 
nacjonalistów niemieckich ma Pema ej Apay: + 
artvstów polskich w Opolu zdy-. Szpiegieni w. wielkim 
skredytował berlińskiego obroń- 


Praga, w czerwcu 


stylu 


zy: [ny w tych dniach kapitan ezes- 
cę uciśnionych narodowości. kosłowackiego sztabu generałne 
Przy stele obrad w Madrycie go. który zatrudniony był jako 
nieraz padłoby słowo „Opole“ dyrektor _ administracyjny w 
a moze i „Jakabówskić, które! ancelarji ministerstwa spraw 

h wojskowych. Afera, której głów 
odebrałyby moe argumentom |qvm bohaterem jest ten kapitan 
przedstawicieli Rzeszy. 


wykryła została dzięki przypad 
I właśnie w tak poważnym|kowi w następujących okolicz- 
momencie wlazł nam w paradę 


nościach: 
Lwów. Czekano tylko w Berli- 
nie na taką gratkę. Nasza czar- 
na reakeja pracuje jak zwykle 
„pour le roi de Prusse“ i w za- 
ślepieniu swego bandyckiego 
szowinizmu gotowa iest zaprze: 


W czwartek, dnia 30 maja r. 
bież. odleciał z lotniska cywilne 
go w Kbełach pod Pragą do 
Drezna pewien pasażer, 
podczas 
wylegitymował się niemieckim 
paszportem zasranicznym, wy- 


Mauzoleum 


[jest niewątpliwie zdemaskowa- | 


który 
rewizji paszportowej 


jakie uczyniły zajścia 


W |tylko dać upust zbrodniczej nie jwowskie w sferach politycz- 


nych i finansowych zagranicy, 


sy 


Tymczasem prasą endecka po | 


chwała pożałowania godne popi 
lwowskich chuliganów. 


„zamach na procesję w posta- 
ci śpiewów w oknach gimna- 
zjum i obrzucenie odpadkami: 


które wełąż jeszcze spoglądają | Twierdzi, że ludność katolicka natomiast w innych pismach 


w te strony jak na rozhukany i 
nieunormowany Wschód, skąd 
stałe grozi niebezpieczeństwo, 


w okolicy Nankinu, gdzie spoczęły popioły wielkiego bohatera chińskiego. 


|Lwowa została 
podczas religijnej uroczystości. |eym przerwę w lekcjach i stąd 
Co do tego na czem polegała powstały hałas w szkole, który 
a przedewszystkiem niebezpieez ta prowokacja, 
nie jest tu lokować pożyczki. |zgodne. 


sprowokowana 


zdania nie są 
Najcięższy zarzut, 


Sunjatsena 


|danym na nazwisko Friedlan- 
der. Ponieważ papiery rzekome- 
go Friedlindera były w porząd- 
ku jego odlot z Pragi odbył się 
bez jakiegokolwiek incydentu. 
Kiedy jednak samolot  znajdo- 
wał się już w powietrzu, pewien 
funkcjonarjusz urzędu celnego 


- zauważył, iż pasażer widocznie 


ku pośpiechu zapomniał w urzę: 
|dzie celnym swą teczkę. Do- 
ręczył ją więc naczelnikowi u- 
|rzędu, który, chcąc zorjentować 
lsię do kogo teczka należy (tego 
|samego dnia w celnicy rewido- 
wano już bowiem kilku pasaże- 
rów), usiłował ją otworzyć. Oka 
zało się jednak, że teczka była 
zamknięta na kluczyk. Naczel- 
nik urzędu celnego wobec tego 
zajrzał z boku, gdzie teczka jest 
szczelnie zamknięta, do jej wnę 
trza i zauważył, że leża w niej 
jakieś płany strategiczne. Nie 
namyślając się długo, urzędnik 
(porozumiał się niezwłocznie z 
ministerstwem spraw wojsko- 
wych, które też natychmiast 
wysłało na lotnisko swego funk 
cjonarjusza. Teczkę wtwarto i 
stwierdzono, że jest ona kom 
jpletnie wypchana  najrozmait- 
szemi planami wojskowemi. pë 
chodzacemi z ministerstwa 0O- 
brony narodowej. Było jasne, żę 
chodzi tu o szpiegostwo, i że 
szpiegiem był jeden z pasaże- 
rów, którzy w dniu tym z lotni- 
ska odlatywali. W międzyczasie 


do zarządu lotniska nadeszła 
depesza z Drezna, podpisana 
przez Friedlindera. który pro- 


sił, by teczkę, którą zostawił w 


urzędzie celnym, oddano woźne 


mówi się o dzwonku, zwiastują 


mógł być źle zrozumiany przez 


to „przechodzących obok otwartych 


okien. Co i jak było wykaże 
śledztwo. 

Fakt, że reakcja nie była na- 
tychmiastowa, odrnchowa, lecz 
że nastąpiła dopiero nazajutrz 
wieczorem, naskutek podżegają 
cego artykułu lwowskiego orga- 
nu endecji, dowodzi o planowej 
i przygotowanej z góry agitacji 
za rozprawą z żydami. 

Świat cywilizowany jut daw- 
no wydał sąd o tego rodzaju 
zbrodniczych rozprawach. 

Motłochowi, jak to słusznie 
podkreśliły nasze władze bes- 
pieczeństwa, nie wolno na wła 
ną rękę szukać zadoŚćuczynie- 
nia tam, gdzie istnieją ku temm 
odnośne organa sprawiedliwo- 
ści, Wybryk czy też nieoględne 
zachowanie się dzieci żydow- 
skich zasługuje na ukaranie, a: 
le jednocześnie całe zdrowo my 
śląee społeczeństwo polskie mw- 
si potępić dziki samosąd i eksce 
sy rozbestwionych elementów 


PISMA Urbach 


PLANY MOBILIZACYJNE WYKRADZIONE 


Sensacyjna afera szpiegowska w Czechosłowacji 
Kapitan szłaku generalnego szpiegiem niemieckim 


mu w pałacu zakładów Skoda. |łożyć na miejsce. W Dreżnłę 


Teczkę wobec tego odniesiono 
na wskazane miejsce, dokąd u- 
dali się również wywiadowcy 
policyjni. Ci ukryli się w miesz- 
kanin wożnego i czekali na dal 
szy rozwój wypadków. Po kilku 
godzinach przed pałac Skoda 
zajechał samochód  drezdeński, 
z którego wysiadł rzekomy pan 
Friedlander i udał się wprost 
do budki wożnego. Jego areszto 
wanie, jako też aresztowanie 
drezdeńskiego szořera, który au 
to jego prowadził było dziełem 
kilku sekund. 


Zdemaskowanego oficera nie- 
zwłocznie przewieziono do sądu 
dywizyjnego, gdzie stwierdzono 
jego tożsamość i poddano do- 
kładnemu przesłuchaniu. Wo- 
bec znajdującego się w rękach 
władz materjału obciążającego 
w postaci skonfiskowanej tecz- 
ki z planami, zapieranie się are- 
szłanta byłoby całkiem bezcelo- 
we; zdradziecki oficer przyznał 
sie do winy, a równocześnie ze- 
znał szczegółowo, w jaki sposób 
znalazł się w posiadaniu taj- 
nych planów i dokumentów. O- 
kazało się, że szpieg sporzadził 
sobie na podstawie odcisków 
woskowych wlasne kluczyki od 
safesów i zawsze w sobotę po 
służbie wyjmował z nich rozma 
ite ważne papiery, jako to: pla- 
my mobilizacyjne, zarządzenia 
dyslokacyjne, projekty technicz- 
ne it. p. Następnie samolotem 
odwoził papiery te da Drezna, 
tam fotografowano je i doręcza 
no mu z powrotem, tak, że w 


prawdopodobnie znajduje się 
wielka centrala szpiegowska. 
Zdemaskowany kapitan zeznał 
dalej, że za swą judaszową roba 
tę otrzymywał wynagrodzenie 
miesięczne w wysokości 7.000 
— 8.000 marek niemieckich. 


Dalsze śledztwo w sensacyjnej 
tej sprawie, wykaże niewątpii- 
wie dalsze interesujące szczegó 
ły i pozwoli zorjentować się co 
do rozmiarów szkody, jaka w 
związku z tą aferą wyrządzona 
została Czechosłowacji. Zaznæ 
czyć jeszcze wypada, że okolicz 
ność, iż centrala szpiegowska 
znajduje się w Dreźnie, bynaj- 
mniej nie dowodzi jeszcze, iż 
zdemaskowany szpieg pracował 
na rzecz Niemiec, Bardzo jest 
możliwe, że akcja ta wychodzi- 
ła z innego zupełnie państwa, 
oeściennego, gdyż, — jak wiado- 
mo, — kierownicy wielkich or- 
ganizacji wywiadowczych zakła 
dają zazwyczaj centrale  szpie- 
gowskie poza granicami swego 
państwa. 


Wykrycie sensacyjnej tej afe 
ry w społeczeństwie czeskosło- 
wackiem wywołało zrcrumiałe 
poruszenie. Prasa wszystkich 
odcieni politycznych wynowia- 
da niezłomne przekonerw. że 
organy Śledcze nie będ» szezę- 
dzić wysiłków, by wykryć 
wszystkie szezegóły tej akcji i 
w należyty sposób ukarać wino 
wa jców. 


Boli. 


poniedziałek mógł je znów pol 


Nr. 122 


6.VI. — GŁOS PORANNY— 1929. 


U 


Wybuch Wezuwjusza 


Ludność okolic Neapolu panicznie opuszcza swe domostwa 


RZYM, 5.6, — (Tel. wł.), — Ca- 
łe Włochy znajdują się pod wraże- 
niem wzmagającej się z godziny na 
godzinę siły wybuchu Wezuwju- 
sza. Miejscowości Terzigno, Barre 
zostały ewakuowane. Również 
miejscowości Campitello i Basco- 
reale są bezpośrednio zagrożone. 

Prefekt Neapolu hr. Capralbi i 
komendant okręgu gen. Paranto 
powzięli szereg dalekoidących za- 
rządzeń ratowniczych, Do zagrożo- 
nych okolic wysłano oddziały woj- 
skowe i inżynierów oraz szereg 
specjalnych pociągów. — Ludno- 
ścią owładnęła panika, Nawet na 
razie z niezagrożonych miejscowo- 
ści rozpoczęła się masowa uciecz- 
ka mieszkańców, zabierających 
swój dobytek. Neapol przepełnio- 
ny jest zbiegami. 


RZYM, 5. 6. — (Tel. wł.). 
Strumień płonącej lawy  osiągnał 
szerokość 20 m. į posuwa się na- 
przód z szybkością 2 m. na sekun- 
dẹ. Lawa wypełniła całą dolinę i 
tworzy dalej dwa ramiona, z któ- 
rych jedno spływa ku miejscowo- 


Konduriofis prezy- 
dentem Grecji 


ATENY, 8. VI. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego*). 

Zgromadzenie narodowe, składa- 
jące się z Izby Posłów į Senatu 
250 głosami wybrało na prezyden- 
ta rzeczypospolitej Kondariotisa. 


Delegacja polska 


na kongres rolniczy 
w Bukareszcie 

W dniu wcezorujszym wyje- 
zhała do Bukaresztu delegacja 
polska na międzynsyrodowy kon 
gres rolniczy, złeżowa z 30 ø- 
sób. Jako delegat rządu wyje 
chał dr. Adam Rose. 


Sirejk listonoszy 
w Paryżu 


PARYŻ, 5. 6. (Tel. wł, „Głosu 
Forannego*'), 

W Paryżu rozpoczął się dzisiaj 
częściowy strejk listonoszy. Wię- 
iu listonoszy zgłosiło się do pracy, 
do pomocy stawili się liczni ochot- 
nicy. Specjalne posterunki prze- 
strzegały porządku. Delegacja li- 
stonoszy, która zwróciła się do par 
lamentu, z sekretarjatu minister- 
stwa poczty i telegrafu otrzymała 
cdpowiedź, iż rada min'strów pc- 

iie na dzisiejszem swojem po- 
siedzeniu dócyzję co do żądań 
atrejkujących. 


ści Terzigno, drugie zaś posuwa 
się poprzez pola zastygłej lawy z 
roku 1906 i dotarło już do Caposec 
chi. Ludność okolicznych miejsco- 
wości spędziła całą noc pod gołem 
niebem oraz w kościołach. Odbywa 


ją się procesje i nabożeństwa bła RZYM, 5.6. — (Tel. wł.) — Nie- 
W pobliżu zagrożonych | biezpieczeństwo żywiołowej kata- 
strofy przybiera z godziny na go- 
dzinę coraz groźniejsze rozmiary. 
Szczególny niepokój wywołuje 
szybkość, z jaką posuwa się lawa, 


galne. — 
miejscowości wznoszone Są mury, 
celem zatrzymania strumienia la- 


wy. 


Strejk studentów - korporantów 


skierowany przeciwko lwowskiemu staroście grodzkiemu 


Aresztowani 


LWÓW, 5 VI. (Tel. wł.). Dziś 
na terenie Lwowa spokój. Na u 
lieach nigdzie nie widać nawet 
najmniejszych grupek studene- 
kich. Władze uniwersyteckie 
zwróciły się do młodzieży z 
wezwaniem zaprzestania wszel- 
kich demonstracji ulicznych. 

Dziś rano organizacje korpe- 
ranckie ogłosiły strejk, skiero- 
wany przeciwko staroście grodz 
kiemu. W manifeście strejko- 
wym studenci żądają natychmia 
stowego uwolnienia aresztowa- 
nych w liczbie 31 studentów. W 
dalszym ciągu studenci żądają 
od starosty grodzkiego odwoła- 
nia słów, któremi określił rze 
komo starosta grodzki demon- 
stracje endeckich korporantów, 


Zmiany personalne 


w ministerstwie pracy 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 
Dowiadujemy się, że w mini- 
sterstwie pracy zajdą w najbliż- 


szych dniach następujące zawa- | 


ny personalne: Prezydent mia 
sta Kielc p. Góttel zostanie mia 
nowany dyrektorem głównego 
urzedu ubezpieczeń na miejsce 
p. Korskiego. Nominacja ta już 
jest modnisa a. W naijbiszech 
dniach będą podpisane nastę- 
pujące nominacje: p. Drecki, do 
tychczasowy dyrektor departa- 
mentu pracy, zostanie miarowa 
nv dyrektorem dernartamo"tu 
ubezpieczeń na miejsce p. Ho. 
rowitza, zaś główny inspektur 
pracy oprócz dotychczasowego 
stanowiska objąć ma dyrekcję 
departamentu pracy. 


nominazia 
p. Markowskiego 
prokuratorem sądu 
okregowego w kodzi 
Warsz. koresp, ISt. Gr. tel: 
W „Monitorze Polskim“ ogłu 


szone zóstały nominacje w są- 
downictwie, a wśród nich za- 


mianowanie podprokuratora Ja | [$ 
prokurato: | [$ 


na Markowskiego 
rem sądu okręgowego w. Łodzi 


Ambasador wioski 


złożył wizytę premije- 
rowi Świtalskiemu 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

Nowy ambasador włoski, hr. Al- 
bert Martin-Franklin, który złożył 
swe listy uwierzytelniające za Zam 
ku Królewskim p. prezydentowi 
Rzplitejj w dniu wezorajzym zło- 
żył wizytę premierowi. p. Śwital- 
skiemu. 


akademicy staną wkrótce 
przed sądem 


mianowicie, że demonstracje |bliższych dniach tak, że rozpra 
mają wszelkie cechy łobuzerki. | wa sądowa rozpisana zostanie 
Wszyscy aresztowani studen: | niebawem. 

ci oddani zostali do dyspozycji|j Wczoraj wieczorem zarząd 
prokuratora sądu okręgowego. gminy żydowskiej wydał odez- 
Odpowiadać oni będą za opór |wę do 'ludności żydowskiej, wzy. 
władzy, za naruszenie spokoju wająe ją da spokoju, zaznacza- 
publicznego oraz za zbrodnię na |jąc jednocześnie, że próby za- 
ruszenia cudzego mienia. Do-|kłócenia spokoju przez studen- 
chodzenie prokuratorskie prze-|tów zostaną stłumione przez 
prowadzone zostanie w naj. włądze bezpieczeństwa. 


Rozłam w lewicy P.P.S. 


Grupa prokomunistyczna opanowała partię 


Warsz. koresp. (St Gr.) tel.: |styczna opanowała cały aparat 

Z Krakowa donoszą nam, że partyjny. Do grupy tej należy 
w lewicy P. P. Są, której komi. między innymi p. Leon Jankow 
tet 
Krakowie, doszło do rozłamu | nistycznego Sochackiego. Opo- 
pomiędzy grupą prokomuni zycję stanowią p. Rozencwajg - 
styczną, a ugrupowaniem p. Al Różycki, b. poseł do sejmu ślą- 
freda Bema z Poznania. W osta skiego, Mokry i wiceburmistrz 
tnich czasach grupa prokomuni Pruszkowa St. Berent. 


Gorszący wystep łodzianina 


przed hotelem Savoy w Warszawie 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: |pasażerowie „okładali" się wza- 
Wczoraj nad ranem przed restau- |jemnie. Wezwany policjant 
racją „Savoy* na Nowym Świe- |stwierdził, że byli to dyrektor 
cie weszła do taksówki elegan- |pewnej instytucji w Łodzi p. 
cka para, która wyszła z restau- | St. W—an i jego narzeczona p. 
racji. Zanim szofer ruszył z|Bronisława G. Po interwencji 
miejsca z samochodu rozległy 
się krzyki, następnie wyłleciały 
szyby. Jak się okazało wytworni 


Niebkywały wandalizm 


Pijak pokaleczy! kilkadziesiąt drzewek 


Jak stwierdził wydział plan- [czenia należy postawić pod prę 
tacji miejskich, jednej z nocy u-|gierz opinji publiczne i jedno- 
biegłych jakiś przechodzień, za|cześnie wezwać wszvstkich oby 
pewne w stanie nietrzeźwym, |wateli miasta de zdwojenia o- 
poździerał nożem korę ze wszy|pieki nad drzewostanem ulicz- 
stkich drzewek, zasadzonych|nym, będącym tak piękną i po 
przez magistrat na ul. Zerom-|żyteczną ozdobą  jednostajnychi 
skiego, na przestrzeni od ul. An|w charakterze, mało pociagaja- 
drzeja do Konstantynowskiej. |cych swym wyglądem ulic f.o- 
Ten akt mesłychanego zdzi- dzi. 

A, 16 sy 17 +. j. 


ła w swoję drogę. 
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centralny znajduje się w|ski, kuzyn byłego posła komu-, 


której strumień dosięga 70 
frontu i 10 m. wysokości. 

Około północy lawa dotarła do 
pierwszych winnie i pierwszych 
domów mieszkalnych. Strumień la 
wy utworzył kilka dalszych od- 
nóg z których jedna posuwa Się 
w kierunku na Ligge. 

Dyrehtor spe.ialnego oh<erwa- 
torjum Wezuwjusza, prof. Maiadra, 
oświadczył, iż erupcja wulkanu 
dochodzi do rozmiarów nienotowa 
nych od kilkudziesięciu lat. Istnie- 
je jednak nadzieja, iż nie dojdzie 
do żywiołowej katastrofy, gdyż za- 
zwyczaj erupcje z krateru są mniej 
grożne aniżeli wybuchy ze zbocza 
wulkanu. Energiczne zarządzenia 
władz przyczyniły się do uspokoje- 
nia ludności. 

Widok zagrożonych miejscowo- 
ści przypomina etapy na tyłach ar- 
mji., Setki samochodów, furzonów. 
wozów ciężarowych, jako też po- 
ciągów osobowych i towarowych 
znajduje się w pogotowiu dla ewa- 
kuowania mieszkańców į dobytku. 
Porządek utrzymywany jest przez 
wojsko i milicję faszystowską pod 
dowództwem dwuch generałów. 


Międzynarodowa 
konferencja lotnicza . 


zwołana do Warszawy 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 

Dowiadujemy się, że na dzień 
4 października zwołano do War 
szawy międzynarodową  konfe- 
rencję lótniczą. Weźmie w niej 
udział 50 państw. Komitet orga- 
nizacyjny już rozpoczął prace. 


|sądzie okręgowym 


3 ny ruch dyskontowy p 


Obrady w Warszawie trwać bę 
dą 10 dni i odbędą się w gma- 
chu prezydjum rady ministrów. 


Nauczyciele szkół 
powszechnych 


idą na ćwiczenia 
wojskowe 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel: 
Ministerstwo spraw wojsko- 


policji pogodzona para pojecha- | wych donosi, że w okresie od 5 


lipca do 25 sierpnia powołani 
będą na 8-tygodniowe ćwicze- 
nia nauczyciele publicznych 
szkół powszechnych roczników 
1905 — 6. 


Nadużycia sacha- 
TYNowE 


przy tranzycie przez 
Polskę 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel- 
Dnia 10 b.m. w warszawskim 
rozpoczyna 
się proces o nadużycia na nie 
korzyść skarbu państwa, wy: 
wołane przez eksport sacharyny 
tranzytem przez Polskę, Sacha- 
ryna ta w istocie była sprzeda- 
wana na rynku wewnętrznym, 

Do afery tej wmieszane są 


J|dwie firmy transportowe, a tak 


że urzędnicy ekspozytur rel. 
nych i konduktorzy kolejowi, 
ogółem 13 osób. Nazwiska o- 
skarżonych handlowców są: 
Wilderbaum, Korngold, Gó- 
rzybski. Straty skarbu wyno- 
szą przeszło 4 miljony złotych. 


Ruch dyskonfowy 


powiększa sle 
Wskaźnik ruchu dyskontowe 
go weksli w Polsce za kwiecień 
wynosi 198,4 przy podstawie 
100 w 1925, 6 i 7 r. Ten znacz- 
rzyczyni 
się niewątpliwie da upłynnienia 
rynku finansowego. 
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obert Geyer--prezesem izby 


Wczorajsze posiedzenie plenarne izby przemysłowo - handlowej ustaliło 
podstawy współpracy przemysłu i handlu 


Wczoraj o godz. 5.30 po poł. 
w sali Towarzystwa Kredytowego 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej 21, 
odbyło się plenarne posiedzenie 
łódzkiej izby przemysłowo-handlo- 
wej. 


Przewodniczący obradom, wice- 
prezes izby, dr. Józef Sachs, oznaj 
mił, iż na sali obecnych jest 53 
radców, a więc ilość, stanowiąca 
dostateczne quorum dla podejmo- 
wania wszelkich uchwał. Dr. Sachs 
wezwał następnie obecnych do ucz 
czenia pamięci $. p, radcy izby 
Arkadjnsza Juszkiewicza, poczem 


powitał serdecznie wstępującego 
na jezo miejsce radcę Hermana 
Lipmana. 


Przed porządkiem dziennym dr. 
Barciński wniósł o przesunięcie 
punktu 5-go na miejsce pkt. 3, tak, 
aby uchwalenie zmiany I części 
statutu izby w kierunku powię- 
kszenia ilości radców sekcji prze- 
imysłowej z 86 na 42 mogło nastą- 
pić bezpośrednio po sprawozdaniu 
z działalności prezydjum. Wnio- 
sęk ten został jednogłośnie przy- 
ięty. 


Sprawozdanie z do- 
tychczasowej działal- 
ności izby 


Obszerne sprawozdanie z dzia- 
falności prezydjum za czas od 27 
lutego, t. j. od ostatniego plenar- 
logo zebrania do chwili obecnej, 
złożył urzędujący wiceprezes izby, 
dr. Józef Sachs. 

Nad sprawozdaniem tem rozwł- 
nęła się krótka, lecz ożywiona i 
wyczerpująca dyskusja. Dr. Bar: 
cińskj zwrócił uwagę na oględne 
traktowanie zagadnienia badań 
konjunkturalnych przez izbę, gdyż 
stanowić to może poważne obcią- 
żenie pod względem pracy dla 
przemysłu, który i tak już obcią- 
żony jest pracą nad wszelkiego ro 
dzaju ankietami, wypełnianemi dla 
Głównego urzędu statystycznego, 
Wydziału statystycznego w magi- 
stracie łódzkim, Inspekcji pracy, 
Instytutut eksportowegó, Banku 
Polkiego idt. itd. Celowość tych 
poczynań jest wysoce problema- 
tyczna i wątpliwa, chociażby ze 
względu na brak jednolitych norm 
dla tej pracy. 


Dr. Bornet podkreślił, że istot- 
nem zadaniem izby w pierwszym 
ckresie jej poczynań winno być 
możliwie dokładne zorganizowanie 
swego aparatu biurowego i nieroz- 
lraszanie się na pewne nieistotne 
szczegóły. 


Dr. Sachs zaznaczył, żie jeżeli są 
w dotychczasowej działalności iz- 
by uchybienia i błędy, to przypisy- 
wać je należy temu, że przemysł 
nie pracował wspólnie z kupiec- 
twem w izbie i wyraża nadzieję, 
że te błedy zostaną usunięte i po- 
konane przez wspólną pracę j wy- 
silki. 


Przewaga przemysłu 
-w izbie 

Po dyskusji nad sprawozdaniem 
izba uchwaliła jednogłośnie wnio- 
sek prezydjum w sprawie zmiany 
I części statutu izby przemysłowo- 
handlowej w Łodzi w kierunku po- 
większenia ilości radców sekcji 


przemysłowej z 36 na 42 z popraw- 
ką dr. Barcińskiego, który zwrócit 
uwagę na konieczność usunięcia z 
tekstu tego wniosku odnośnych pa 
ragrafów statutu. Dr. J. Saschs 
stwierdził, że wniosek formalny i 
szczegółowo sprecyzowany nie Zo- 
stał przez prezydjum przedłożony, 
gdyż opracowanie takiego wnio- 
sku, celem przedłożenia go mini- 
strowi przemysłu i handlu, może 
hyć dokonane tylka przez pełne 
prezydjum. 


P. Roherf Geyer- 
prezesem izby 


Następnie izba przystąpiła do 
wyboru prezesa izby i dwnch wice- 
prezesów sekcji przemysłowej. 

Dr. Barciński zgłosił kandyda- 
turę p. Roberta Geyera na prezesa 
izby, a p. Bornet — kandydatury 
pp. Henryk Barcińskiego i Edwar- 
da Babkiackiego na wieeprezesów 


| 


sekeji przemysłowej. 
Na prezesa oddano 61 kartek, z 
których 54 padło na p. Roberta 


Geyera, 

Prezes Geyer podziękował ser 
decznie za ponowne powierzenie 
re stenowiska, podsreślaju. ża 


,p'awowarie tego mandatu oedz* 
mógł wypełnić tylko przy czyn 
nym udziale wszystkich członków 
izby, do których też w gorących 
słowach zaapelował. 

Wiceprezesami sekcji przemy- 
słowej wybrani zostali pp. H. Bar- 
ciński i E. Babiacki į otrzymali pa 
29 głosów. 


Tworzenie stalych 
komisii izby 
Dr. Barciński imieniem sekcji 
przemysłowej składa wniosek, aby 
uchwalenie II części statutu izby 
odroczyć i przekazać komisji regu 
laminowej dla przepracowania go 


i przedłożenia izbie, ponieważ sek- 
cja przemysłowa ma liczne zastrze 
żenia co do szeregu paragrafów. 

Wniosek ten przyjęto, poczem u- 
znpełniono komisję, do której wesz 
li pp: dr. Barciński, Bornet į Ar- 
iet. 

Dr. Barciński zaproponował, aby 
regulamin obrad plenarnych w 
szczegółach nie dyskutować i 
przyjąć go en bloc, Po krótkiej dy- 
skusji regulamin przyjęto w cha- 
rakterze prowizorjum do czasu, 
gdy regulamin ten, jako punkt po- 
rządku dziennego, wejdzie pod œ 
hrady izby. 

Uchwalono również wniosek w 
sprawie odroczenia przyjęcia bu- 
dżetu izby na rok 1929 z tem, że 
prezydjum współpracować bedzie 
przy budżecie. Dr, Sachs zgłosił for 
malny wniosek, aby w terminie naj 
później do końca czerwca odbyło 
się posiedzenie plenarne izby dla 
uchwalenia statutu i budżetu. 


Wreszcie dr. Sachs podkreśli 
że bez przewidzianych statutem 
stałych komisji izba przemysłowo: 
handlowa pracować nie może, wo- 
bec tego prezydjum proponuje, aby 
plenarne zebranie uchwaliło u- 
tworzenie specjalnej komisji- mat- 
ki, na którą przelanoby prawa. ple- 
num w sprawie powołania 12 sta- 
tych komisji izby. Komisja ta skła 
dać się ma z 21 osób, 

W wyniku ożywionej dyskusji. 
po uzgodnieniu kandydatur, wnio- 
sek prezydjum został przyjęty, po- 
czem przez aklamację przyjęto za- 
proponowaną przez poszczególne 
organizacje listę członków komi- 
tji, do której weszli pp.: Horodyń- 
ski, Roszak, Sobolewski, Frankus, 
Konarzewski, Gross, Halpern, Ro- 
sęnberg, Berger, Scheibler, Bornet, 
dr. Barciński, Arlet, Kon J. 
Fuchs D., Bibergal, Hank Ludwik, 
Rosen, Hirszberg Emil i Wilde. 

R 


RADA LIGI NARODÓW W MADRYCIE 


zbiera się dziś w wielkiej sali senatu hiszpańskiego pod przewodnictwem b. min. hr. de Gimeno. 


Przygoda roztarynionego dyplomaty 


Zamiast listów uwierzytelniających wręczył Głowie Państwa 


W sferach dyplomatycznych 
Warszawy opowiadają z uśmie- 
chem o pewnej zabawnej historji, 
jaka się przytrafiła jednemu z 
wybitnych posłów zagranieznych 
(ambasadorowi włoskiemu?). 

Poseł ów miał wręczyć na 
uroczystej audjeneji listy uwie- 
rzytelniające swego monarchy— 
Głowie Państwa, przy którem 
go świeżo akredytowano. Z za- 
chowaniem niezwykle uroczy- 
stego ceremoniału poseł ów w 
towarzystwie dygnitarzy z pro- 
tokółu dyplomatycznego i w 
otoczeniu własnych urzędników 
i sekretarzy, znalazł się wreszcie 
w królewskiej siedzibie Głowy 
Państwa. 

I oto następuje moment zaiste 
tragiczny w karjerze dyplomaty: 
na chwilę przed wejściem przed 
oblicze Głowy Państwa do 
lśniących złotem i wytłaczanych 
adamaszkiem komnat— roztarg- 
niony dyplomata spostrzega się, 
że zapomniał... listów uwierzy- 


pustą kopertę 


telniających swego monarchy. 
Grom z nieba uderzył w raso- 
wą, arystokratyczną głowę dy- 
plomaty: lśniące posadzki zam- 
kowe wydały mu się śliskim 
lodem, który się pod nim zała- 
mał i dyplomata tonie, tonie 
beznadziejnie, idzie na dno. 

Lecz od czegóż dyplomatyczna 
przebiegłość; nim wysłany se- 
kretarz przywiezie z gmachu 
poselstwa zapomniany doku- 
ment/ uroczystość, która nie 
może się spóźnić nawet o mi- 
nutę (protokół dyplomatyczny 
tryumfujel), odbyć się musi. 
Tedy, po naradzie  błyska- 
wieznej, postanowiono wręczyć 
Głowie Państwa zalepioną wiel- 
ką kopertę... z własnej kance- 
larji. 

Przebiegły manewr udał się 
znakomicie; uroczystość odbyła 
się z idealną punktualnością. 

Przedstawiciel obcego państwa, 
blady jak opłatek, wręczył ko- 
perte Głowie Państwa. 


Koperta ta niezwłocznie od- 
dana była jednemu z wyższych 
dygnitarzy. 

Dygnitarze ci zauważyli de- 
likatny, nieuchwytny uśmieszek 
na dobrotliwej twarzy zwierzch- 
nika swego państwa... 

Dyplomata zaś do obeenej 
chwili nie wie, czy tak po- 
myślne załatwienie sprawy za- 
wdzięczać ma szczęśliwemu dlań 
wyrokowi Opatrzności, czy też 
dobrotliwej wyrozumiałości Gło- 
wy Państwa, uprzedzonego ©0 
fatalnych skutkach roztargnie- 
nia obcego przedstawiciela... 


POOROPYRORWYGH 
Zwiedzajcie 


w Poznaniu 


Okręt zadżumionych 


zawinął do Lizbony 


LIZBONA, 5.6. (Tel. wł. „Gło- 
Porannego“). 

Przybyły z Argentyny i Brazyłji 
okręt Lloydu niemieckiego „Sierra 
Cordoba“ na pokładzie swoim przy 
wiózł 19 osób, chorych na tyfus. 
Jeden z pacjentów zmarł w drodze, 
drugi, palacz okrętowy, w stanie 
beznadziejnym wyrwał się gwał- 
tem ze szpitala. okrętowego i wsko 
czył do morza. Próby uratowania 
go nie powiodły się Resztę pa- 
cjentów rozmieszczono w Szp/ła- 
lach lizbońskich. Władze sanitar- 
ne podjęły wszystkie środki w ce- 
lu zapobieżenia rozszerzeniu się zar 
razy. 


Masowe redukcje 
w operze warszawskiej 

W operze warszawskiej nastąpi- 
ła t. zw. „rzeź niewiniątek*, Zwol 
niono z posad siedemdziesiąt parę 
osób w tej liczbie kapelmistrza p. 
Bojanowskiego prezesa ZASPU, 
głównego baletmistrza p. Zajlicha 
az bardziej znanych śpiewaków p. 
Mokrzycką, p. Freszła į innych 


— c m w 
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Mord w sali komceriowej 


Sensacyjny proces zabójcy egipskiej Księżniczki 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego*) 


Wiedeń, w czerwcu. 

Przed sądem przysięgłych 
Wiedniu rozpoczął się dziś sen- 
sacyjny proces przeciwko byłe- 
mu rotmistrzowi bar. Feliksowi 
Gartnerowi, który 3 tistopada r. 
ub. zastrzelił w sali filharmonji 
podczas koncertu Vasy Prihody 
córkę b. ministra egipskiego. 
księżniczkę Dżidżi Mouheb. 

Morderstwo to wywołało w 
swoim czasie zrozumiałe poru- 
szenie w Wiedniu, sprawa zaś 
ściągnęła niezliczone tłumy pu- 
bliczności, wśród której moc by 
ło starej arystokracji austrjac- 
kiej. 

Dla korpusu dyplomatyczne- 
go zarezerwowano specjalną lo- 
żę, 

Oskarżony w wieku łat 49 
przedstawia sobą przeciętny typ 
byłego wojskowego. Trzyma się 
prosto, ruchy ma eleganckie, u- 
brany jest bardzo wykwintnie. 
Zaraz po aresztowaniu  oznaj- 
mił on przesłuchującemu go ko 
misarzowi policji, że nie miał zą 
miarn zabić księżniczki i że nie 
wie, jak to się stało. 

Twierdzenie to nie znajduje 
jednak u nikogo wiary, ponie- 
waż dwa dni przed zabójstwem 
powiedział on znajomemu swe- 


się z żoną. W roku później po- 


w jśluLił wdowę po bardzo boga- 


tym angielskim przemysłowcu, 
miss Carvey, z którą rozwiódł 
się po półrocznem pożyciu. 

W tym czasie poznał on ksież 
niczkę DXidżi Mouheb, typową 


orjentalną piękność, w której że Gartner działał w pełni władz nie 


zakochał się od pierwszego wej- 
rzenia. 
Księżniczka 
przebywała 
stwie do czasu, dopóki nie przy 
jechał z Egiptu ojciec, który za- 
żądał kaiegorycznie zerwania 
znajomości. 
Księżniczka 


bardzo chętnie, 


posłuszna nicu,! 


EZR TEE KE CY O RPO a APE OE 


zaczęła unikać Gartnera. 
W kilka dni później do siedzą | 
cej w joży na ko1cercie Vasy) 


Prihody oddał on cztery strzały 


rewolwerowe, kładąc ją trupem 
na miejscu. 

Naoczni świadkowie  zeznali. 
umysłowych, celował 


snokojnie do swej ofiary, zaś 


po dokonaniu morderstwa rzu-|da następnie oskarżony o swem | 
w jego towarzy-, cił się do ucieczki, został jednak |dzieciństwie i opierwszem mał- |lvkali się codziennie. 


zatrzymany na schodach, 
Jako okoliczność  łagodzacą. 


przytaczają fakt, że Gartner pojznał on 


ścią do kobiety, l 
Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia przewodniczący przystąpił | 
do przesłuchania Gartnera, 
-—— Czy oskarżony przyznaje 
się do winy? 
- Nie! Strzelałem, ale zabić 


W krótkich słowach opowia- 


żeństwie, 
Dnia 27 stycznia 1928 r. po- 
na ulicy księżniczkę 


raz pierwszy w swem życiu na-|Dzidzi, do której się bezceremo 
prawdę zapałał namiętną miło-|njalnie dostawił. 


Stylowy ratusz w Heidelbergu 


chciałem. Zresztą byłem, 
zupełnie wtedy prawie nieprzytomny. 


aZraz na wstępie założył się 4 
nią, że w ciągu kilku godzin 
dowie się kim ona jest. 

Faktycznie w umówionym 
czasie znał juź jej imię i nazwi 
sko. 

Jako nagrodę za swą falygę 
dostał od księżniczki, która się 
w nim zakochała, ognistego tà- 
łusa. 

Od tego dnia począwszy spo- 


Pewnego razu księżniczka za 
żądała od niego świadectwa 
zdrowia. 

Gdy jej to przyniósł — odda- 
ła mu się bez wahania. 

W międzyczasie, zapłątany w 
aferę finansową, Gartner poślu- 
bił dla pieniędzy wdowę po ho- 
gatym angielskim przemysłaow- 


W przeddzień slubu  księ- 
źniczka ze łzami w oczach spy- 
tała: 

„Czy musisz rzeczywiście o- 
żenić się z nią, przecież ja cię 
tak bardzo kocham '. 

Po powrocie z podróży 
ślubnej Gartner spotykał 
z nią codziennie. 

Bywały jednak wypadki. że 
księżniczka była zajęła, wtedy 
towarzystwa dotrzymywala mu 


po- 
się 


mu,  konsulowi tureckiemu w jei młodsza siostra Tvini. 
Wiedniu, że jeśli księżniczka I ta zakochała się w nim da 


szaleństwa. 

Pewnego dnia - bśwładczyła 
mn, że go kocha i nie może ph- 
trzeć na postępowanie swej sig- 
stry, która obcuje z nim dlate- 


nie zgodzi się zostać jego żoną 

— stanie się nieszczęście. 
Gartner był żonaty i miał z 

małżeństwa tego czworo dzieci. 
Przed wojną pomi był ze swe 


| zk hra świa, nocne za- 


bawy i w ciągu ciągu kliku lat stracił 
cały swój i żony majątek. Po 
przejściu do rezerwy rozwiódł 


MAURYCY RENARD 


ODKRYCIE 


się czarująca mistress Parker, — 
powiedzże mi nareszcie, co ta 
za nowy istrument!... Wygląda 
to na ramkę do fotografji. 

Było to w Nowym Jorku, wie 
czorem, po kolacji, we wspania 
łym hallu owego marmurowego 
pałacu, w którym mieszka — na 
-koszt Stanów Zjednoczonych — 
wielki wynalazca Randolf Par- 
ker, drugi Edison. 

Hall osobliwy, zaiste! Wszę- 
dzie trochu Iśni ebonit, stal 
i nikiel, nadając specjalny kolo 
ryt całemu przepychowi. Królu- 
je tu elektryczność — wśród 
draperji, wśród przeróżnych me 
bli dziwacznego kształtu, wśród 
luksusowych foteli i całego 
zbytku i przepychu architekto- 
nicznego. 

Łagodne rozprószone światło, 
podobne do światła dnia oświe- 
tla przerozimaite fonografy, au- 
tomatyczne organy i pianino 
grające mechanicznie. Na cięż- 
kich masywnych stołach, obła- 
dowanych błyszczącem szkłem. 
stały rozmaite telefony. Wysre- 


strumentu“, który tak silnie za- 
intrygował jego młodą małżon: 
kę. Był to rodzaj jakiegoś mlecz 
nego ekranu oprawnego w drew 
nianą ramkę, — przypominają- 
cy z wyglądu ramki używane do 
fotograf ji. 
— No, Ralf! Powiedz-że na- 
reszcie. Co to jest takiego? 
Władca elektryczności obró- 
cił się ku mistress Parker z o- 
wym poczciwym uśmiechem w 
oczach, tak charakterystycznym 
dla flegmatycznych yankesów. 
— To niespodzianka! — od- 
parł nie wyjmując z ust cygara. 
Było nas w hallu tylko czwo- 
ro: Parker, jego żona, jego syno 
wiec Teddy i ja. 
— Nieznośny jesteś, Ralf! Cze 
mu się tak droczysz ze mną? 
Słynny wynalazca zaśmiał się 
cicho. Jasne, poczciwe spojrze- 
nie jego błękitnych oczu spoczę 
ło z niewysłowioną czułością na 
tej rozybsznej istocie, która o- 
złacała mu jesień jego życia. U- 
t*a} jej drobna, dziecinną niemal 
rękę i złożył na niej pocałunek. 
Teddy podszedł również do 


brzona jedna ściana pokoju zda tajemniczego aparafu, przyglą- 
wała się oczekiwać na projekcje |dając mu się bez zbytniego zain 


jakiegoś niewidzialnego kinema 
tografu. Z kątów szczerzyły się 
śmieszne tajemnicze paszcze ol- 
brzymich głośników. 

Stary Randolf Parker, jeszcze 
zgrabny i i smukły w swym smo 
kingu, przechodził od jednego 
aparatu do drugiego, niezdolny 
spocząć ani na chwilkę. Uzbro- 
jony w pincete i dłutko regulo- 
wał funkcjonowanie aparatów 
i maszyn, z których od czasu do 
czasu z cichym sykiem wydoby- 
wały się małe błękitne iskierki. 

Z nieodłącznem cygarem w 
ustach zbliżył się do owego ..in- 


teresowania. Wszystkie te wyna 
lazki, cała wielka wiedza jego 
stryja, prawdę mówiąc, nie wie 
le go obchodziła. Pył to rosły 
młodzieniec, atletycznie zbudo- 
wany, doskonały sportsman. — 
Zawsze robił wrażenie, jakby do 
piero co wyszedł z łaźni. po 
partji polo czy rugby. Pozna- 
łem się z nim w kłubie tenniso- 
wym i on to właśnie przedsta- 
wił mię zeszłego roku Parkero- 
wi 

Randoif Parker dziś wyjątko 
wo wesoły i w dobrym humorze 
— zawołał: 


z a Od mao 0 


— A widzisz 
kże!.. _Czekajcie, 


Teddy, i ty ta- 


gdzie rczpoczędy się | obrady sjażda A EA wydawców gaz:.oWyc . 


Wynalłazku, 


za chwilęjrączkowem drżeniem czeka ca-| 


go, by mieć możność chodzenia 
do dancingów i resłauracji. 
Włedy uderzyłem ja w 
twarz — kończy oskarżony pier 
wszą część swych zeznań. 


na który z go- rzeń? 


Ale niestety — już się stało i 


wszvstko wam wyjaśnię... Przedjła ludzkość od chwili gdy dzię- odrobić się nie da. Parker wpa- 


tem jednak — o ile nasz kocha- 
ny przyjaciel zechce mi towa- 
rzyszyć, pokażę mu coś, co nie 
zainteresowałoby ani tego duże- 
go dzieciaka, ani tego oto młode 
go boksera ciężkiej wagi... Mam 
to na górze w mojem laborator 
jum... Jeszcze trochę cierpliwo- 
ści. Mary. Wrócimy za pięć mi- 
nut. 
Wyszliśmy 

— wsiedliśmy 


obydwaj razem, 
do windy i po 


chwili znaleźliśmy się w labora | 


torjum, 
Parker 


ki postępom nauki wszedł 


on trzony we mnie, 


nagle zbladł 


w sferę możliwości, gdv zapo- śmiertelnie i w milczeniu spuś- 
mocą elektryczności można prze cił głowę. Nie potrafiłem siqgzda 


syłać na odległość rysunki, 
brazy... 

— Widzenie 
—  krzyknąłemt. 

— ŻZgadłeś pan. Wystarczy 
tylko podnieść słuchawkę tele- 
foniczną. 
gdy w hallu rozlegnie się dźwięk 
dzwonka aparatu, — równocześ 
nie na owym maleńkim ekranie 
znajdującym się w hallu obok 


na odległość!?! 


był rozpromieniony. telefonu zjawi się mój obraz. — 


Ujął mnie pod ramię, mówiąc: |Postać moja odbije się na nim 


— To najpiękniejsza chwila 
w mojem życiu! 

Wpatrywałem się weń z za- 
ciekawienienj. sam również ©- 
garnięty jakaś zaraźliwą radoś- 
cia. gdyż lubiłem go szczerze i 
wiedziałem dobrze. że musiało 


jak w lustrze. najdokładniej. A 
w tejże samej sekundzie na 
tym oto ekranie ujrzymy wier- 
ne odbicie hallu — i zobaczymy 
obraz mej żony... Uwaga! 
Parker oparł rękę na apara- 
cie, zamierzając podnieść słu- 


go spotkać jakieś wielkie szczęś |chawkę, 


cie, wnioskując z jego rozjaśnio 
nej twarzy. — 

— Jakieś nowe odkrycie? — 
zagadnąłem go. Położył mi rękę 
na ramieniu: 

— Tak. Oczywiście. I to naj- 
większe odkrycie Randolfa Par 
kera. Patrz pan. Tu oto, koło 
telefonu ten mały ekran zupeł- 
nie podobny do tamtego w hal- 
lu. który — jak pan to pewnie 
zauważyłeś — znajduje się rów 
nież opodal telefonu. Dwa te a- 
paraty telefoniczne służą do 
bezpośredniej komunikacji mię- 
dzy mną a moją żoną. kiedy o- 
na jest w hallu, a ja tu. w labo- 
ratorjum. 

A ową „niespodziankę“ o któ- 
rej wspominałem. zgotuje mej 
żonie i Teddy'emu tutaj, na 
miejscu. Będziesz pan świad- 
kiem epokowego wynalazku na- 
ukowego, Wynalazku, nad któ- 
rym uczeni głowili się od daw- 
na, ale napróżno... 


A wówczas — nie mogłem po 
wstrzymać pewnego gestu, któ- 
rego zawsze będę żałować. Zu- 
pełnie instynktownie, zanim 
zdążyłem zebrać myśli, uchwy- 
ciłem go mocno za rękę, nie po- 
zwałając mu zdjać słuchawki. 

— (o się panu stało? — spy- 
tał zdziwiony. 

— Nic... nic... 
Nagłe wzruszenie... 

— Puściłem mu rękę. Bo o- 
statecznie  palnąłem głupstwo. 
Tym moim odruchowym ge- 
stem zdradziłem tajemnicę mi- 
stress Parker, — zdradziłem ją 
nieodwołalnie, definitywnie. 
a może i zunełnie niepotrzeb- 
nie? Bo kto wie, czy tamci dwa 
je. ta para kochanków wyko- 
rzystała krótka nienhecność Par 
kera na swój sposób? Kto wie. 
czy na mlecznym ekranie w la- 
boratorjum nie zobaczylibyśmy 
sceny zupełnie niewinnej i nje- 
nasuwającej najlżejszych podej- 


odparłem. 


|| + . 
n- być na jedno słowo 


| 


W tej samej chwili. gromy miłości 


pociechy 
czy usprawiedliwienia. 

Teraz dopiero przekonałem 
się o wielkości jego duszy Nie 
przypuszczałem nawet, że w 
sercu jego kryją siż talie o- 
i że zdobędzie 
się na to, ea zrobił. 

— Mój przyjacielu, ode- 
zwał się suchym głosem, — ze- 
chciej pan zejść na dół. Powiesz 
im, że niespodzianka się nie u- 
dała. Że wbrew mym rachubom 
wynalazek mój jeszcze nie jest 


zupełnie gotowy. A dla pociesze 
nia Mary może pan dodać że 
w międzyczasie zrobilem inne 
jeszcze, o wiele doniośleisze od- 
krycie... 

Co mówiąc, ujął autko ° po- 
czął drżącą trochę reka odrmon- 


towywać ów biały ekran. 

Byłem zrozpaczony. 

— No, idź pan! Bardza a to 
proszę. T niech pan me żałuje 
niczego. W gruncie rzeczw, 
widzi pan, — wszystkie nasze 
wynalazki przynoszą zawsze 
więcej złego niż dobre, I w 
pewnej chwili każdy z nich o- 
kazuje się właściwie bezwario- 
ściowym.. Widzenie na odle- 
głość.. Jutro znajdzie się inny 
wynałazca.. i jemu przyj adnie 
ten zaszczyt... 

— A pańska sława? — wyją* 
knąłem. 

— Tdź pan! — powtórzył. 

4le w intonacji głosu, w ru 
chach j go drżacych rak. wyczu 
łem pewne wahanie... 

I od tego dnia, wróciwszy da 
Francii, -zekam, dzienniki 
obwieszczą całemu świalu o wy 
nalazku Randoifa Parkera. — 
co będzie dla mnie aowodem. Że 
potrafił przebaczyć swei żoni 


Romans 


sensacyj ny 


G. Muhlen-Szulta 


32) 
(Ciąg dalszy). 


Bob z całkowitą pewnością 
człowieka, znającego doskonale 


teren, na którym się porusza. 
skierował swe kroki wprost 
do potężnej szafy,  wmu- 


rowanej w jedną ze ścian, i 
otworzył ją. Wyjał z niej pisto- 
let o długiej lufie i zbadał go z 
uśmiechem na twarzy; był 
nienabity. Bob. podniósł kurek. 
potem zań pociągnął. Przytem 
miał uczucie, że zrobił dziurę 
w ciemnej zasłonie. 

Odnalazł jedną „godzinę z 
tych, które zaginęły w jego pa- 
mięci. Patrzył rozszerzonemi o- 
czyma w płomień świecy. Stoż- 
kowaty płomyk nagle się zao- 
krąglił i stał się kulą. Kula ro- 
sła, i na jej błyszczącem sklepie 
niu rysowały się ostro zdarze- 
nia, które miały miejsce tuż po 
spotkaniu się Boba z księciem 
Sandoval... 

Ryło to mianowicie tak: 

Bob towarzyszył obrażonemu 
do domu doktora Mortona 
Wszedł z nim do tej sali i usie- 
dli w fotelach obok kominka. 

Książę milczał, Wargi miał 
blade, jak trup; od czasu do cza 
su uchyłały się one i między 
niemi ukazywał się koniec języ- 
ka. Zdawało się, iż książę pra- 
gnie krwi. Lecz Bob się o to nie 
troszczył. Usadowił się w fotelu, 
przełożył jedną nogę przez po- 
ręcz, i napełniał pokój dymem 
swej fajki. 

Nagle obok jego fotelu stanął 
jakiś człowiek w czarnym jed- 
wabnym szlafroku. Twarz jego 
była wyniszezona chorobami, a 
z jego bezrzęsnych oczu patrzy- 
ło szaleństwo złych  namiętno- 
ści 

Z ust jego rozległ się piskli- 
wy, mdło -słodkawy głos: 

— Ach, taki piękny pan, taki 
silny pan! Ciało jak rzeźba Fi- 
djasza, oczy, jak oczy Lucyfera, 
nos. jak maurytański sztylet, 
usta jak wyrok śmierci. Witam 
w mym domu, serdecznie wi- 
tam! Dlaczego wasza wysokość. 
—zwrócił się do księcia, — nie 
zadzwonił na Jamesa? Niech 
przyniesie szampana, musimy 
wvpić z naszym pieknym go- 
ściem. 

Bob skrzywił się niemiłosier- 
nie. Nie znosił _ pochlebstw. 
Zwrócił się do księcia i rzekł: 

— Zdaje się, że zaprowadził 


— Jestem szczęśliwy, widząc 
pana u siebie, — rzekł patrząc 


na Boba swemi wodnistemi o | 
czyma. W panu coś jest. co 
chwyta mnie za serce. Nie 


wiem, czy to „coś* ukrywa się 
w pańskim nosie, czy w pana 
spojrzeniu. Sympatja między 
dwojgiem ludzi składa się czę- 
stokroć z najrozmaitszych skła- 
dników. Moja matka wyszła za 
mąż za mego ojca, ponieważ 
miał garb. Ta jej skłonność była 
wynikiem pewnego nieszczęścia. 
które przytrafiło się w naszej ra 
dzinie. Jeden z naszych przod- 
ków zajęty był wykopywaniem 
jakiejś świątyni pod Atenami i 
został zabity walącemi się gru- 
zami. Dlatego też matka moja 


miała wstręt do wzrostu 
skich kolumn. 


— Ale dawnemi ranami zaj- 
miemy się wówczas, gdy opa- 
trzymy świeże —mówił dr. Mor 
ton dalej. Książę szepnął mi już 
dwa słówka o tem, co zaszło 
między wami. Zdaje się, że tłem 
tego nieporozumienia jest za- 
zdrość! Uczucie niegodne tego. 
aby stało się powadem kłótni 
między mężczyznami. Z powo- 
du kobiety sięgać po pistolety. 
strzelać do siebie, r dziurawić 
sobie wzajemnie brzuchy, które 
przez Stwórcę zostały przezna- 
czone na schronienie dla majo- 
nezów z homara i pasztetów! 
Nie pojmuję obecnego świata. 
Ma pan przed sobą cały worek. 


Nagle obok jego fotelu stanął jakiś człowiek 
w czarnym jedwabnym szlafroku. 


a upiera się akurat 
wyciągnął 

Lecz to 
Spełniam 


orzechów, 
przy tym, po który 
rękę nasz drogi gość! 
mnie nie obchodzi. 
mój obowiązek i chcę między 
(was wsunąć gałązkę pokoju. 
Niebo odpłaci mi za moje gorą- 
,ce starania i da mi dobre miej- 
sce w raju. Kończę już, moi pa- 
nowie. Natychmiast: będziecie 
do siebie strzelać i utracicie mis; 
kę krwi. Zachowajcie choć je-; 
dnak tyle krwi, żeby okręcik 
miłosny waszej damy nie utknął 
potem na mieliźnie! | 

Doktór Marton opróżnił swójj 
kielich. 

Bob ziewnał i uczynił to sa- 
mo, co gospodarz domu. 

— Chee mnie pan więc zabić? 
—spytał złośliwie księcia. 

Pragnę tylko zostawić panu 
małą pamiatkę z krótkiego o- 
kresu naszej znajomości, — od- 


mnie pan do sklepu z konfitura- | powiedział książę. 


mi. Lecz pozwolę sobie zwrócić 


Pan domu podszedł do wmu- 


pana uwagę na to, że nfe jestem | rowanej w ścianę sali szafy, o- 


amatorem słodyczy. 

Ksiażę nie drgnął. Z pod jego 
pát -orzymkniętych puwiek Iśni 
łv hiatka. 

— Niech pan się zda na mnie. 
— odrzekł sennie, — będe dbał 
n to. by utrzymanie było dosko- 
nate, 

Służący ‘przyniósł 
w srebrnym kuble. 

Napełnił szlifowane kielichy. 
Jeden z nich podniósł pan do- 
mer 


szampana 


jtworzył drzwiczki i wyjął pole- 
rowaną skrzyneczkę, którą po- 
stawił na stoliczku. 

W skrzyneczce znajdowały się 
dwa pistolety. 

Jeden z nich dr. Morton wziął 
do ręki i ogladał go z miłością. 
Jego sucha ręka, z długiemi za- 


krzywionem* rasnokciann  gła- 
dziła pieszczotliwie broń. 
Następnie przytulił usta do 


błyszczącej lufy. 


— Piękny pistołecik, —rzekł. pancerzach. Wie pan co, 


— piękny, mały pistolecik! Ma 
w sobie djabła, a wygląda, jak 
dziecinna zabawka. 

Bob spokojnie palił fajkę. Gę- 
ste, czarne chmury dymu wdmu 
chiwał wprost w twarz swego 
przeciwnika. 

— %5siążeę akeszlał: 

— Wstrętne zielsko! — mru- 
knął. — Mógłby pan dymem 
tym zatruć ludność całego mia- 
sła. 

Boh przybrał płaczliwą minę. 

— Niech pan pozwoli mi pa- 
lić, — rzekł. — Może jest to mo- 
ja ostatnia fajka. 

Książę vrtuyąsnął 4e znuże- 
niem swą arystokratyczną gło- 
wą. 

— Niestety, martwi mnie to, 
co powiedzieć muszę. Fan wypa 
li jeszcze dużo fajek, kraj po- 
ciemnieje, słońce ukryje się za 
dymem, który wyjdzie z pana 
fajki, a ludzkość pozbawiona 
słońca, będzie jęczeć i skarżyć 
się. 

— Pan mnie uszczęśliwia! — 
zawołał Bob. —  Prawdopodo- 
bnie ma pan zamiar strzełać w 
sufit. 

— Ależ skąd! Przecież już po- 
wiedziałem, iż zamierzam dać 
panu tylko małą pamiatkę. Bẹ- 
dziemy do siebie strzelać, ale 
ciała pozostaną w ukryciu. 

Bob roześmiał się głośno. 

— (udowna myśl. Europa 
pojedynkuje się w ochronnych 
mam 


tymczasem 
dwaj lokaje wystrzelą kule z pi 
słoletów. 

Książę wstał. Podniósł ciężkie 
powieni i S„%:7ał złośliw*** na 
Boba. 

— Pan jest w dobrym humo- 
rze, — rzekł — Czy nie chcia? 
by pan wysłuchać moich propo- 
zycji? 

Bob przełożył obie nogi przez 
poręcz fotela i wymachiwał nie- 
mi z zadowoleniem. 

— Proszę, niech pan mówi!— 

— Widzi pan te cztery słupy, 
w czterech rogach sali. Stanie- 
my za przeciwległemi słupami 
i rozłożymy ramiorta. W ten spo 
sób każdy z nas wystawi prze- 
ciwnikowi na cel tylko jedną 
rękę. Do tych rąk bedziemy 
Eua z prawej strony słupów 

zy pan się zgadza? 

— Tak, zgadzamy siętł—rzekł 
Bob z patosem. 

Potem sięgnął po przeciwni- 
ka, który stał w pobliżu, i przy- 
ciągnał go ku sobie. 

— Pozwoli książę, że poże- 
gnam się z pańską lewą ręką! 
Kto wie, czy ją jeszcze zobaczę. 

Książę wyrwał się niecierpli- 
wie z jego rąk. 

— Zaczniemy, — rzekł. 

Doktór Morton nabił pistole- 
ty. Uczynił to niezwykle staran- 
nie, Przed nabiciem pistoletów 
ucałował je gorąco. Wargi jego 
szeptały nieustannie. 

— Małe, ostre zabki, ugryźcie 
ich! Ugryźcie ich w ręce, tych 
głupich, złych chłopców. Trafcie 
w ich żyły, moje dzielne ptasz- 
ki! Mają oni za dużo krwi, trze- 
ba im ulżyć. Posiekajcie im złe 
palce. moje małe sępy! 

Bob wstał. Wypróżnił do dna 
swój kielich szampana i sięgnął 
po jeden z pistoletów. Dużemi. 
silnemi krokami przeszedł przez 
salę i zatrzymał sie obok słupa. 

— Ksiażę, — rzekł — jestem 
spokojnym obywatelem i nie 
bardzo znam się na instrumen- 
tach, z któremi wy. szlachta za 
noznaiecie sie od dzieciństwa. 
Pozwoli mi pan więc chyba na 
próbny strzał. 

Pan domu schronił się trwo- 
żliwie za jednym z neutralnych 
słupów. Książę z pistoletem w 
prawej ręce, z wyrazem  ironji 
na zmeczonej twarzy, stał w po- 
bliżu drzwi. 

— Proszę! — rzekł. — Do cze 
go chce pan celować? 

W knot świecy. 

Bob odwrócił się szybko w 
stronę kominka i wystrzelił. 
Świeca zgasła. Kula utkwiła w 
ścianie. Zapłoneło błekitne świa 
tło w szklanych kloszach, przy- 
twierdzonvych do ścian. 

Bob podszedł do stoliczka, na 
którvm stała skrzynka, wyjął 
wystrzelona gilze i nabil nowtór 
nie broń. 


joń- jeszcze lepszy pomysł: chodźmy| Książę zdawał się być nieco 
|na dancing, a tu 


zaskoczony, Usta miał otwarte, 
a wilgotny język spoczywał na 
dolnej wardze. Lecz szybko się 
opanował. Na twarzy jego uka- 
zał się wyrzeźbiony uśmiech. 


Ten nieznajomy był niebez- 
piecznym przeciwnikiem. Strze- 
la niezwykle. Lecz książę nie 
ma powodu do obawy, był prze 
cież kiedyś najlepszym strzel- 
cem w armji, i pojedynku z 
nim obawiano się więcej, niż 
zarazy. Zgasić świecę z odległo- 
Ści sześciu kroków, to nie wiel- 
kiego. Właściwie trudno jest w 
tym wypadku nie trafić. Zrobi 
on to samo, 12 razy, raz za ra- 
zem. 


O wiele trudniej było w tym 
błękitnym półmroku, który pa- 
nował w sali, trafić w rękę z 
odległości 20 metrów. Znał do- 
skohale tę salę. Przez całe mie- 
siące ćwiczył się w niej codzien- 
nie w strzelaniu. Wszedzie dn 
koła było pełno punktów mośa- 
cych mu ułatwić cel. Włóczesa 
który ośmielił się zaczepić ksi- 
cia Sandovala, odczuje na sobie 
jego krwawą zemstę. 


Książę powoli kroczył w stra 
nę swego kata. 

— Prawdopodobme pasł pan 
krowy w południowej Ameryce: 
przy tem podobno nabiera się 
niezwykłej wprawy w strzela- 
niu, -— rzucił książę. 


Bob odpowiedział obojętnie 
— To prawda, trafiam bvka 
między rogi z odległości stu kro 
ów. Czy zamierza pan mimo 
to pojedynkować się ze mną? 


— Tak, ale muszę być pe- 
wien, iż nie cofnie pan swej le- 
wej ręki. 

Bob był zły. Palcem uderzył 
się w czoło i udał się do swego 
słupa. 


Nagle w pół drogi zatrzyma? 
się. Miał wrażenie. że coś cią- 
gnie go za nogę. 


Pochylił się, aby usunąć prze 
szkodę. Ale nic nie zauważył. 
Zdumiony wyprostował się i po 
szedł dalej.  Odczuwał dziwna 
ociężałość w nogach. Kroki je 
go stały się powolne i ciężkie. 


Wreszcie stanął w swym ką- 
cie za  słupem i wyciągnął w 
bok lewą rękę. Spojrzał na prze 
ciwnika i nagle zaczeło mu sie 
zdawać, iż między nim, a księ- 
ciem zawisła jakaś gesta mgła. 
— biała chmura. Jednocześnie 
w uszach zaczeło coś głośno szu 
mieć. 

Gdzieś, niby z wielkiej dali, 
rozległ się głos doktora Morto 
na 

— Moi panowie! W tempie 
sekundowem licze do tr «ch 
Dopiero, gdy powiem „raz“ wol 
no strzelać. Po ..trzech* strzelać 


— Wspaniała broń! — rzekł. już nie wolne, Uwaga! 


— O ile pan życzy «vbie. mogę 
z jej pomocą odstrzelić panu 
wszystkie paznokcie. 


(d. e. a.) 
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Windom key. 


W ŁODZI ZDROZAŁO© 
1,23 PROC. W dniu wczoraj- 
szym odbyło się pod przewod- 
nictwem naczelnika wajewćdz- 
kiego urzędu zdrowia dr Skal- 
skiego posiedzenie komisji do 
wyliczania zmian kosztów u- 
trzymania w Łodzi. Po przej- 
rzeniu nadesłanego przez magi- 
strat indeksu cen komisja usta- 
liła, iż w miesiącu maju w po- 
równaniu z miesiącem kwict- 
niem koszty utrzymamia wWzro- 
sły o 1, 23 proc. (p) 


SPECJALNE KOMISJE ba- 
dać będą mąkę i mięso. W dniu 


skim* ogłoszono 
nie o powołaniu do życia w wo- 


| Łoduinka wśród cyganów Iudożertów: 


Sensacyjna wiadomość o odnalezieniu uiera- 


dzionej przed 10 laty dziewczynki 


Prz;-|dzietnej rodzinie w Częstocho- 
że prawdopadobnie | wie. 


W dniu wczorajszym 
szła się w Łodzi niezwykła 
wieść o rozwiązaniu kilkulet- 
niej tajemnicy, dotyczącej por- 
wania dziewczynki żydowskiej 
rodziny Szenfeidów, zamieszka- 
łych przy ul. Napiórkowskiego 


|49. Działo się to przed 10 laty 


26 września 1919 r. P. Szenfel- 
dowa przebywała na letnisku w 


rozporządze- |korzystając ze swobody. bawiły | tym 


się zwykle na okolicznych po- 


jewództwach osobnych komisji ||ąch i łąkach. 


do badania mąki į pieczywa. 
Rozporządzenie ściśle okreśła 
skład tych komisji. 


LEKARSTWA ZDROŻAŁY O 


25 PROC. Jak się dowiadujemy, | PTzerażeniem stwierdziła, że jej, 


w dniu wczorajszym podniesio- 


W tym czasie przez Sieradz 
przejeżdżał obóz cygański. Pew 
nego wieczoru Szenfeldowa z 


7-letnia córka Estera przepadła 


na została urzędowa taksa apte-|bez wieści. Zaniepokojona nieo- 


karska za sporządzanie leków. 
Podwyżka ta dotyczy wyłącznie 
opłat za manipulacje przy wy- 
konywaniu lekarstw. W związ- 
ku z powyższem organizacje 
farmaceutyczne postanowiłv 
wznowić swe żadania podwyż- 
kowe. (p) 


DYŻURY APTEK. Dziś w no 
cy dyżurują apteki: L. Pawłow 
skiego (Piotrkowska 307), S. 
Hamburga (Główna 50), B. Głu, 
chowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. 
Charemzy (Pomorska 10), A. 
Potasza (plac Kościelny 10). (bj 


Uroczystość poświę- 
cenia 


gmachu „Niedoli 
dziecięcej" 

W niedzielę, dn. 9 b. m. o 
godz. 12-ej w południe odbędzie 
się przy Hrabiowskiej 28 
uroczystość poświęcenia własne- 
go gmachu „Niedoli dziecięcej", 
na którą ezłonków i przyjgaciół- 
zaprasza Zarząd. 

Godzi się podkreślić, że in- 
stytucja ta, istniejąca blisko 20 
lat, należy do szeregu najak- 
tywniejszych na gruncie łódzkim. 
Towarzystw dobroczynnych. 


Zapisujeie się na 
członków k.O.P.P. 


PHIRI 


becnością dziecka rozpoczęła 
poszukiwania. Wszelkie stara- 
nia jej puzgstaiy bez skutkn 
Wobec tego powiadomiono po- 
licję, lecz dochodzenie nie dało 


roze- | poż4łanyci: 


vyn ków 
puszczana, 
dziewczynka została porwana 
przez koczujących cyganów. 
W tym kierunku prowadzono 
energiczne Śledztwo. Były 


to | Szenfełdów 
tylko przypuszczenia, niepopar |niejakiego p. Gliksmana z Cze- 
te wszakże żadnemi dowodami. |chosłowacji, który donosił jej, 

Rozwiązaniem tajemnicy zaj-|że w obozie cyganów. których 


Poszukiwania prowadzone w 
tym kierunku zawiodły. 
wreszcie rodzina 
otrzymała list od 


Onegdaj 


mował się także urząd śledczy |proces o Indożerstwe rozpatry- 
wczorajszym w „Monitorze Pol-|9kolicach Sieradza. Dzieci jej.|jw Warszawie, który wysłał wjwany jest przez sąd w Koszy- 


celu naczelnika 
Bachracha do 
[razie rzekomo miało przebywać 
[dziecko Szenfeldów. 

| Przeprowadzone doehodze- 
nie w Czerniowcach wykryło 
istotnie pewną żydowską dziew 
czynke w obozie cygańskim. 


lecz niestety nie była ona dziec 
kiem Szernfeldów. 

Przed trzema mieslącami ro- 
dzina Szenfeldów otrzymała po 
ufna wiadomość, że dziecko ich|razem uda się odszukać 
sprzedane zostało 


tyt 


te 
s 


w Z 
Sg 


swego |cach, przebywa pewna dziewczy 
Czerniowiec,jna zydowska, zwana Estera. 


Szenfeldowa po a 
tej wiadomości udała się do ra- 
binatu tutejszego, prosząc o po 
moc. 


Rabinat łódzki wysłał pismo 
do rahinatu w Pradze, prosząc 
o uadesłanie fotografji dziew- 
czynki. 


Nie jest wykluczone, że tym 
zagi- 


pewnej bez-lniona Estere Szenfeldównę. (p) 


Kościół św. Piowra w Raymie piknie oświetlony z- powodu przywrócenia państwa papieskiego. 


Śmiertelny skok 
z 4 piętra na bruk 


Onegdaj wieczór na drugiem 
podwórzu domu nr. 25 przy ul. 
Piotrkowskiej lokatorzy usły- 
szeli odgłos padającego na zie- 
mię ciała, a gdy przybyli na 
miejsce, znaleźli leżące ciepłe 
jeszcze zwłoki kobiety. 

Okazało się, że kobietą ową 
jest zamieszkała w tym domu 
u swego brata Szewa Dawido- 
wicz, lat 34, która w celu samo- 
bójczym wyskoczyła z -+4 piętra. 
Samobójczyni, cierpiąca na ner 
wy, wyszła z domu o godz. B-ej 
i udała się do miasta, a nastę- 
pnie po dwuch godzinach wró- 
tiła i weszła ma strych oficyny 
w drugim domu, skąd rzuciła 
się na bruk. 

Przy zwłokach wystawiona 
posterunek policyjny. (b) 


0999999990. 
KINO - TEATR 


„GAPITOL” 


Wspaniała sztuka filmowa 
reż. E. Cline 


DOUGLAS MAC LEAN 


oraz dawno niewidziana 


Shiriecy Mason. 


Uwaga: Ceny miejsce na I-sze 
seanse gr. i 1— zł. 
Początek w dni powszednie o godz. 
4.30, w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2.30. 
Orkiestra symfoniczna pod bat. 
Sz. Bajgelmana. 
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Gościnne występy teatru rewjł 
G 0 H c (na letniej scenie 
ul. Cegielniana 16) 
Dziś Premjera! 


0 Blondynki czy Brunetki ? 


Wielka rewja 
z udziałem całego zespołu. oraz m 
LUCJI PRZESTRZELSKIEJ, która po- 
wróciła z urlopu. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz, 
8.15 i 10.15. 


Płtówka pracy 


Dwa lata działalności Tow. Historycznego w Łodz; 


Przed dwoma blisko laty z 
fnicjatywy kilku nauczycieli hi- 
storji został w Łodzi zawiązary 
oddział polskiego towarzystwa 
historycznego. Towarzystwo po 
siada centralę we Lwowie, ale 
działalnością swoją obejmuje 
całą Polskę i jest najpoważniej- 
szą instytucją tego rodzaju w 
kraju. Członkami jego są w 
pierwszej linji ludzie, pracują- 
cy naukowo, a więc: profesoro- 
rowie uniwersytetów, profeso- 
rowie gimnazjalni, rownież jed- 
nak i miłośnicy historji. * 

Z uwagi na to, że w mieście 
naszem brak jest ognisk pracy 
naukowo - twórczej, oddział 
łódzki postawił sobie za pierw- 
sze zadanie gromadzenie miej: 
scowych historyków celem umo 
żliwienia im utrzymania się na 
odpowiednim poziomie nauko- 
wym oraz dania impulsu do 


adkowo-wórczej 


oddział organizuje posiedzenie 
naukowe, przeważnie z udzia- 
łem zamiejscowych profesorów. 
Właściwym jednak wyrazem i 
obrazem pracy oddziału jest 
Rocznik Oddziału, który niedaw 
no ukazał się na półkach księ- 
garskich. 

Rocznika tego nie należy mie 
szać z innym rocznikiem, wy- 
danym przez archiwum miej- 
skie; różne też mają cele na wi- 
doku. Podczas gdy rocznik ar- 


chiwum starał się przede- 
wszystkiem o dobór nazwisk 
znanych,  pozamiejscowych - 
czonych, prawie cały rocznik 


Towarzystwr jest owocem pra- 
cy sił lokalnych lub łodzian, pra 
cujących w innych ośrodkach. 
Jest to zgodne z przyjętemi za- 
łożeniami: Towarzystwo ma 
być na gruncie łódzkim vgni- 
skiem nauki historycznej, a 


pracy naukowej przez wzajem- |rocznik wykładnikiem dokona- 
ma wymianę myśli. W tym celu |nych studjów. 


Na czele wydawnictwa u- 
mieszczono obszerne studjum 
łodzianina, p. Adama Stebelskie 
go. o przeszłości administracyj- 
nej ziem, wchodzących w skład 
dzisiejszego województwa łódz- 
kiego, zaopatrzone w pięć ma- 
pek, na których oznaczono kö- 
lejne zmiany w podziale admini 
stracyjnym od czasów pierw- 
szych Piastów przed lat tysia- 
cem aż do rosyjskiero podziału 
na gubernje i powiaty, z któ- 
rych powiaty utrzymały się w 
swych granicach do dziś dnia. 
Na tych mapkach zasadza się 
główna wartość navkowa pra- 
cy. owoc mozolnych poszuki- 
wań archiwalnych. . W tekście 
autor podaje w sposób szczegó- 
łowy, a mimo to zwięzły i jas- 
ny historję urządzeń administra 
cji ogólnej skarbowej i sąlo- 
,wej, analogicznej zresztą do 
| administracji w innych dzi 'lni- 
cach krajn, a przez to studjum 
jego staje się  podręgeznikiem 
historji administracji w Polsce, 

W dziale wydawnittw źródeł 
|gen Zygmunt Lorentz, je- 
den z głównych iniefatorów za- 


łożenia oddziału łódzkiego i wy 
dawnictwa, podał trzy raporty 
z 1820 roku Rajmunda Rembie- 
lińskiego, naczelnika wojewódz 
jtwa warszawskiego za czasów 
|Królestwa Kongresowego. — 
Łódź należała wówczas do tego 
województwa. Rembieliński, 
którego zasługi przy tworzeniu 
nowoczesnej Łodzi  uwypuklił 
prof. Lorentz w specjalnej pra- 
cy, poświęconej historji naszego 
miasta, w raportach swych opi- 
suje Łęczycę, Ozorków, Zgierz 
i samą Łódź, podaje mnóstwo 
ciekawych szczegółów oe krajo- 
brazie, składzie ludności, po- 
święca osobne uwagi ludności 
polskiej, żydowskiej i świeżo 
przybyłym kolonistom niemiec- 
kim, rozumnej polityce szkol- 
nej ówczesnego rządu polskie- 
go, który do tych samych szkół 
posyłał dzieci wszystkich wy- 
znań i narodowości. 

Następny dział stanowi bibljo 
grafja miast województwa łódz 
kiego, t. j. spis dzieł, traktują- 
cych o każdem mieście, rezultat 
niewdzięcznej a mozolnej pracy 
nauczycielek - pań Krasickiej, 


Missałowej i _ Świderkówny, 
rzecz niezbędna dla każdego hi- 
storyka, 'przystępującego do 
pracy naukowej. Życzyćby jesz- 


cze należało, aby nasza bibljote 
ka publiczna posiadała te 
wszystkie dzieła. Praca p. Po- 


hoskiej oœ nauczaniu historji 
wieku XX i sprawozdanie z 
działalności łódzkiego oddziału 
Towarzystwa Historycznego 
kończą rocznik. Zawiera on oko 
ło 100 stron, drukowany jest 
dużemi czcionkami na dobrym 
papierze, co w niemałym stop- 
niu ułatwia czytanie, a przy- 
stępna cena umożliwia nabycie. 


Zarówno wydawnictwu, jaki 
samemu oddziałowi łódzkiemu 
Towarzystwa życzyć należy 
dalszego pomyślnego rozwoju. 
Mogą one służyć za wzór in- 
nym towarzystwom naukowym 
w Łodzi, rozwój zaś ich — to 
najpewniejsza droga do podnie 
sienia poziomu kulturalnego Ło 
dzi i do stworzenia wyższej u: 
czelni we właściwem znaczen) 


łego wyrazu, 
Ignacy, Błausrytd. 


Neofaiki 


W sztuce Rittnera „Wilki w 
nocy“, która ukaże się wkrótce 
na scenie w stolicy Angiji, w 
przekładzie Floriana Sobieniow 
skiego, wystąpi znana artystka 
warszawska, Halina Bruczówna 
wybitna aktorka, obyta z tech- 
niką sceny angielsko - amery- 
kańskiej, na której występowa- 
ła szereg lat. 

Równocześnie zmontowane 
będą dla sceny angielskiej: „We 
sele“ Wyspiańskiego, „Fanta- 
zy Słowackiego i „Dziękuję za 
służbę Perzynskiego. 

* * + 

Nastąpiło na PWK. otwarcie 
iujw. teatru rewj. w Polsce, zor- 
;„apizowanego przy kolosalnym na 
dadzie piemężnym przez znane 
low, ake, Browary: Hnggera. Teatr 
ten o 1.300 miejscach mieści się w 
potężnym gmachu Centralnej re- 
stauracji Powszechnej , Wystawy 
Krajowej na terenach w Parku Wil 
sona; 

Jako premjere dano rewję „Ku- 
la“ pióra J, Tuwima j Leona Schil 
nuzykę skomponowali Lu- 
jan Kamieński, Jan Maklakiewicz 
i in. dekoracje Stryjeńskiej, Sko- 
czylasa, A. Pronaszki, Drabika, 
Springera i in., reżyserja L. Schil- 
lera. Jako wykonawcy Elna Gi- 
sted, Gierasiński, Szozawiński i in. 
balety: Kokzncki. Tacjanna Wya 
gocku. 

Na premjere przybył p. Prezy- 
lent Rzeczypospolitej i szereg wy- 
bitnych osobistości bawiących na 
PWK, 


lera, 


+ + *% 


liynny śpiewak operowy Her- 
man Jadlowker, odwiedził swe oj- 
czyste miasto, Rygę, gdzie jako 
młody chłopak rozpoczął swą kar- 
jerę w chórze tamtejszej synago- 
g. Jedlowker wystąpił w wielkiej 
synagodze w Rydze, jako „kantor“ 

Żydowska gmina wyznaniowa w 
Rydze zwróciła się do Jedlowkora 
z prośbą, by objął w Rydze posadę 
głównego „kantora“,  Jedlowker 
najprawdopodobniej tę propozycję 
przyjmie, gdyż warunki są tego ro 
dzaju, że śpiewak będzie mógł da 
lej występować ze swemi Ko 106T- 
tami w Europie. 


Z AA ES DOŃ 


Dziś i dni następnych ! 
Napomiey przebój ostatniej 
oby p. t. 


Zagłada Rosji 


to sepokowy dramat, treścią którego 
s 


RASPUTIN KOBIETY 


Dzieje czarnego kapłana rozpusty od 
początku jego szarlatanarji, aż da 
nikczemnej śmierci. 

W rolach głównych: 


fach Treyor i Diana Kerenne 
Orkiestra powiększona. 


Na pierwszy seans codziennie od 4,30 

do 6 po poł. i w soboty i niedziele 

od 12—3 po poł. wszystkie miejsca 
50 


NADRA: = 0 
KINO W OGRODZIE 


W razię niepogody seanse na sali. 
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TEATR MIEJSKI 


Entuzjastycznie przyjmowana 
przez publiczność praska grupa 
Moskiewskiego teatru  Stanisław- 
skiego kończy za parę dni swoją go 
ścinę w Łodzi. 

Dziś, w czwartek, dany będzie 
po raz trzeci i ostatni przepiękny 
„Wiśniowy sad“ Czechowa po ce- 
nach zniżonych. 

Jutro uroczyste - przedstawienie 
dla uczczenia 100-lecia urodzin 
Tołstoja. Dana będzie ostatnia 
premjera rosyjska: „Potęga clem- 
noty“. 

W sobotę wieczorem po raw 2-gi 
głośna sztuka Czechowa „Wuja- 
szek Wania“. 

W niedzielę dwa przedstawienia: 
c godz. 4-ej po poł, wesola kome- 
dja „Ożenek“, 

Wieczorem sensacyjna sztuką w 
T-miu obrazach „Bracia Karama- 
zow“, 


W poniedziałek pożegnalne 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


przedstawienie teatru Stanisław- 
skiego: dany będzie „Żywy trup“ 
Tołstoja, 

Bilety na powyższe przedstawie 
nia są już do nabycia w kasie zæ- 
mawiań w cukierni Gostomskiego. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś ostatnie 
„Gorączki nafty“. 

Jutro premjera doskonałego sce 
narjusza egzotycznego H. Buchwi- 
tza „Yoshiwara* z Elą Dziewońską 
w popisowej roli kobiecej oraz K. 
Kijowskim i M. Meliną w głównych 
rolach męskich. 


przedstawienie 


TEATR LETNI 

Do poniedziałku włącznie „Kwa 
dratura koła“. 

We wtorek premjera krotochwi- 
li urozmaiconej śpiewami ji tańca- 
mi pióra Konstantego Tatarkiewi- 
cza ji St. Feliksa „Miss Łódź”. 


pm 


Nr. 122 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (1395). 

11.00. Zjazd literacki, 

15.10. Odozyt z działu „Prawo- 
znawstwo” p. t. „O urzędach publi 
kacjach prawnych* — wygłosi red. 
Ludwik Krajewski. 

15.35. „Przegląd polityki zagra- 
nicznej za m. maj* — wygłosi Jan 
Grzymała- Grabowiecki., 

16.15, Program dla młodzieży z 
Krakowa. 

17.00. „Wśród książek“ — prze 
gląd najnowszych wydawnictw o- 
mówi prof. Henryk Mościcki. 

17.25. Odczyt z działu „„Samo- 
rzed* p. t. „Administracja stolic, a 
przyszła organizacja miasta War- 
szawy“ — wygłosi inż. Kaz, Win- 
aakiewioz. 

17.55. Koncert popołudniowy, w 
wykonaniu Warszawskiego Kwar- 
tetu smyczkowego (1-sze skrzyp. 
Józet Kamiński, 2-gie skrzyp. Mie 
czysław Tursch, altówka Alfreð 
Wiłkomirski, wiolonczela Marjan 
Neuteich). 1. L. Boccherini: Kwar- 


Europejskie królowe piękności 


zebrały się w Galveston (St. Zjednoczone), 
lewej do prawej siedzi: Magda Demeterescu ( 
man (Hołandja), Ingeborg Grahn (Niemcy) 

sa Go 


ldarbeiter (Austrja). 


dzie zostanie wybrana królowa śunata. Od strony 
Kamana, Ketty Hepp (Luxemburg), 
Germaine Laborde (Francja), Bennie 


ohanna Koop- 
icks (Anglja), 


Sezon wycieczkowy |ESEHEZEREKKNE 


w pełni 


Sezon wycieczkowy P.P. „Żeglu- 
ga Polska“ rozpoczął się dnia 25 


W dniu tym odpłynął po raz piar 
wszy statek „Gdańsk* do Danii, 
unosząc na swym pokładzie nad- 
programową wycieczkę, składają- 
cą się z 80 osób — przedstawicieli 
różnych organizacji włościańskich. 

Na ozele wyołeczki stoi senator 
Iżycki oraz liczne grono posłów. 
Również lieznie jęst reprezentowa- 
ne nauczycielstwo ludowe. Celem 
wycieczki — bliższe zaznajomienie 
się ze stanem rolnictwa duńskiego. 

Następna zbiorowa nadprogramo 
wa wycieczka wyruszyła do Stock- 
holmu dnia 4 czerwca. Uczęstnika 
mi tej wycieczki są urzędnicy mi- 
nisterstwa przemysłu, handlu i mi 
nisterstwa skarbu. 

Trzecią kolejną wycieczką jest 
pierwszą podróż programowa na 
s. 8, „Gdynia, wyruszająca do 
zwiedzenia naszych sąsiadów bał- 
tyokieb. 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Jeden z najpięknie ch 
poematów rw rt ł 


Muzułmanka 


(ROMANS w HAREMIE) 
Opowieść o tęsknocie krwi i 
pożądaniu na tle koronkowych 
pałaców i przepychu Wschodu. 


W rolach goes : 
rze na 


przepięk 
HUGUETTE DUFLOS 


1 niezrównany 


LEON MATHKOT 


Wspaniała ilustracja muzyczna 
orkiestry symfonicznej pod kier. 
A. Czudnowskiego. 


Początek przedstawień o godz. 
4-ej, w soboty i niedziele o 12 
w poł., ostatniego o g. 10 w. 
Ceny miejsc na I seans od 1 
zł, w soboty i niedziele od 12 
do 3-ej pp. wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 


ODCZYT T. WIENIAWY DŁUGO 
SZOWSKIEGO 


Zapowiedziany na dzień 31 maja 
odczyt p. t. „Robotnik w Polsce“ 
red. T. Wieniawa-Długoszowski 
wygłosi nieodwołalnie w piątek 7 
czerwca o g. 8 wiecz. 

Prelegenż omówi ruch robotni- 
czy w Polsce a zagranicą; związki 
zawodowe ; przedstawi prawdę 0T- 
ganizacji robotniczych w Polsce, 
craz stosunki dzisiejsze między ro- 
botnikiem a inteligentem i jak wy- 
gląda walka o lepszego człowieka. 

Odczyt będzie ilustrowany przez 
roczami z ruchu robotniczego. 

Bilety do nabycia w kasie Fi- 
harmonji w cenie od 1.50 do 50 gr. 


© 


w Poznaniu 


tet smyczkowy D-dur 2. Fryd, 
Smetana: Kwartet sayczkowy E- 
moll. 


20.30. Transmisja z Doliny Szwaj 
carskiej, koncert symfoniczny pod, 
dyrekcją Kaz.  Wiłkomirskiege 
W programie utwory Edwarda 
Griega. 1. Uwertura „Jesienią* 2. 
Dwie melodje: a) Wiosna, b) Ra- 
ry serca, 8. Suita „Z czasów Hol- 
berga“: a) Preludjum, b) Seraban- 
da, c) Gavot-Musette; d) Aria; e) 
Ragodon.4. Suita „Sigurd dorsali 
far: a) Wstęp — W grocie kró- 
lewskiej: b) Intermezzo — Ben Ber 
ghildy; c) Marsz hołdowniczy. 5. 
Dwa tańce norweskie. 


23.00. Transmisja muzyki tas 
necznej z dancingu „Oaza“. 


RADJO ZAGRANICZNE + 


Praga (343) 
16.80 Koncert (Uwertura „O rg 
pastore“ Mozarta, Tańcę nis 
mieckie na fortepian Beetho: 


vena, Suita „Sen nocy la 
tniej* Mendelssohna, Wam 
Jacje fortepianowe F-dw 
Czajkowskiego) 


21.00 Tercet C-dur na Ê skrzy 
piec i altówkę oraz Kwartet 
smyczkowy As-dur Dworze 
ka. 


Medjolan (504) 

20.30 Opera Donitzettiego „Eu 

crezia Borgia“. 
Paryż (1744) 

20.35 Kwartet smczkowy Szuber: 
ta, Kwintet fortepianowy 
Mozarta, Pieśni. 

Daventry Exp. (482) 

15.00 Koncert (M. im. Uwertura 

Webera, Koncert fortepiano- 


wy  G-moll Saint-Saensa, 
Symfonja G-dur Szuberta). 
Hamburg (391) 
10.55 Opera Glucka „Ifigenja w 
Taurydzie* 
Lipsk (362) 
20.30 Kwartet smyczkowy G-molt 
Griega 


EROE E PC EA IE POZNA 


Dia zakochanych 


podwójne krzesła 
w kinach 


Dyrektor największego kina „Tt 
voli“ w Glasgowie dokonał „wyna 
lazku*, który nazwał „neuks”, a 
który z pewnością wkrótce wszę- 
dzie na całym świecie zdobędzie 
popularność. Chodzi tu o dwa miej 
sca dla zakochanych, względnie 
dla narzeczonych — słowo „neuks* 
można przetłumaczyć jako „miej- 
sca dla narzeczonych", Zakochani 
chcą w kinie siedzieć blisko obok 
siebie. Być może, że to jest jednym 
z głównych powodów popularno- 
ści kina... Dotychczas jednak prze- 
szkadzała zakochanym poręcz mię 
dzy krzesłami. Otóż dyrektor 
wpadł na pomysł, by usunąć tę po- 
ręcz i w ten sposób umożliwić ko= 
chającym się oglądanie filmu w 
najbliższem ze sobą sąsiedztwie 
Rozumie się, że _ pojedyńczych 
miejse nie sprzedaje się, a zakupy- 
wać je mogą tylko „on“ i „ona“, o 
ile chcą ręka w rękę obserwować 
jak na płótnie ludzie się kochają. 


im „PALACE” [nr 


PIOTRKOWSKA 108, 


NEI TTK. MONTE. 4 REY | CERAM OKW LR TZM | M M 
Na pierwszy seans codz. od 4.30—6 pp. i w soboty 
nfiedz. od 2—4 wszystkie miejsca po 50 gr.i1 zł 


rolach głównych 


w 
5 gwiazd ekranu: 


Potężny dramat w 


Dziś i dni następnych! — Wielki niebywały podwójny program! — Koncert gry 5 gwiazd ekran] 


- „Wiosenna Milość“ " „Nieszcześliwe 


Szampańska 8-aktowa farsa. 


Kobiety“ (i 


8-miu aktach. 


igo Sym, Carmen Boni, Hans Junkerman. Betty Astor, Gustaw Froelich, : Muzyka M. Liuerdaa, 
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Jak usfrzec się królkiego wzroku? 


Krótkowzroczni mają wydłużoną gałkę oczną A aada 4 p dt p E Ra 


do poboru przed komisją pobo- 
rową nr. I (Pomorska 18) 


Dotychczas mniemano,  że|gałkach ocznych, co u krótko-| Ażeby ustrzec się krótko- Borowi rocznika 1908 FaN 
7 sé t w wzrocznych ludzi. Prób s ści ż a TYA a ód ae AAAS 
krótkowzroczność jest wadą |wzroczny i. Próby te po-|wzroczności, należy unikać kali na terenie W komisarjatu 


wtórzyli badacze ponownie na 
wyspie Jawie, przedkładając re- 
zultaty sferom naukowym w 
Berlinie, Z siedmiu młodych 


szkodliwego nachylania karku i 
głowy zwłaszcza w okresie wzra 
stania. Z tego względu kwestja 
konstrukcji ławek i stołów w 


dziedziczną i, że nie można nic 
na nią poradzić. Faktycznie jed 
nak dziedziczność może tylko 
przysnosobić latny grunt do 


policji, których nazwiska rozpo 

czynają się na litery P, Z. 
Przed komisją poborową nr. 

2 (Ogrodowa nr. 34) poborowi 


rozwinięcia sie tej choroby. Żejmałp pięć osiągnęło w przecią-| szkołach jest pierwszorzędnej rocznika 1908 
na krótkowzroczność oddziały-|gu roku krótki wzrok. wagi. t ZA SOkomiezriać licji 
wa silnie drobiazgowa robota. = YU ODNISKEJSTR poncp, 


wymagająca zbliżenia oczu ku 
danemu przedmiotowi, wiedzia- 
no już przed trzydziestu laty. 
Obecnie prof. Lewinsohn w 
Berlinie na podstawie badań 
stwierdził, że najważniejszą 
przyczyną krótkiego wzroku 
jest siła, która gałkę oczną po- 
iaga wstecz przy pochylani niej 20, ua pierwszem piętrze, 


głowy i powoli ją rozszerza, w mieszkaniu Brauna wybuchł | Nowy zarząd 


zwłaszcza w wieku, kiedy orga- pożar. | 
| Kraj. Zw. Przem. Włók. 


nizm już nie rośnie. Teorję 0| Pożar powstał w mieszkaniu 
wydłużeniu gałki ocznej po- Š 
Na ostatniem walnem zebra- 
niu członków krajowego związ- 


A > 4 | i ; 

twierdza anatomiczne stwierdze |27 ™ENiętem podczas nieabeczo 

nic owych zmian. Fakt, że w|śŚci właściciela mieszkania. 

niektórych zawodach, jak złot-|wskutek porzucenia niezgaszo- ku przemysłu włókienniczego 
wybrano nowy zarząd w skła- 
dzie następującym: Babad Jó- 


raj i pafosu, pomi nej zapałki. Dopiero lokatorzy. 
nateżonej roboty na iskim BE AEAN S 
przelniatkih. jest mało Enz RA a wazy: wydobywający | eg, Babiacki Edward, Fuks Da 
wzrocznych, tłumaczy się tem |5!% Przez okna dvm, którzy też| wid, Hauk Ludwik, Hurewicz 
że ludzie ci pracują z małem [niezwłocznie zaalarmowali straż | Mieczysław. Kamiński Jakób, 
nachyłeniem głowy. ogniową. Klotz Samuel, Kon Józef. Kon 

W celu stwierdzenia tej teo-| Na miejsce pożaru przybył I| Michał, Kiebsz Adolf, Landsberg 
rji przeprowadzono doświadeze |oddział straży, który zmuszony Pow, Earn RETE A 
nia ze zwierzętami, powodując sy «ozkania | JANET Leon, dr. FOZNANSKI Ja- 
sztucznie ich W o eDi byt +dostAĆ 86 pa mieszkania kób i Treszczański Issaj. W naj- 
U małp wystarczało kilka mie- |PTZE% okno ; sąsiedniej posesji bliższych dniach nastąpi ukon- 
sięcy, by objawiły się u nich te|"T- 22, gdyż drzwi wejściowe do stytuowanie się nowego zarzą- 
same zmiany anatomiczne w|mieszkania byty zamknięte. O-|du. (p) 


owy rozkład jazdy 


obowiązujący na kolejach od dnia 15 maja 1929 r. 
Łódź Fabr. -- Warszawa | Poznań -- Łódź Kal. -- Lwów 


(Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) (pociąg bezpośredni osobowy) 


Pożar domu mieszkalnego 


Niezgaszona zapałka wznieciła ogień 


W dniu wczorajszym o godzilgień ugaszono po krótkiej i e- 


P A y Szanowny Panie Redaktorze! 
nie 10-ej rano prey uł. Zachod- |nergicznej akcji ratowniczej. 


Niniejszym upraszam » zamiesz- 
czenie w Pańskim w czytnym ær- 
ganie poniższeg) listu. 

Przed trzema tygodniami magi- 
strat wydał zakaz jazd, rowerami 
po specjalnie do tego calu urządzo 
nych szosach w Parku Poniatow- 
skiego, to jest w jedynem miejsca 
w Łodzi, gdzie jazdą na rowerze 
była możliwa bez poważniejszych 
uszczerbków dla zdrowia i całości 
rowerzysty. 

Zarządzenie powyższe jest nie- 
słychanie krzywdzące dla tysiącz- 
nych rzesz cyklistów, (w zeszłym 
roku było około 8 tysięcy zareje- 
strowanych i płacących podatek 
rowerzystów) chcących odetchnąć 
świeżem powietrzem i użyć prze- 


Odjazd: Poznań 15.00 | Odjazd: Lwów 20.05 

| posp.| osob.] osob.|posp. Przyjazd: Łódź - Kaliska 19.54 Przyjazd: Łódź - Kaliska 9.26 

żódź s 745 5 - jazd: - iska 20.12 Odjazd: Łódź - Kaliska 10.15 
Łódź Fabr. odj. | 7,45/19,05] Warszawa odj. |13,25|18,22 | Odjazd: Łódź - Kal R . 

Warszawa przyj. KE 121,45] Łódź Fabr. przyj. [16,25 | 20,40 Przyjazd: Lwów 8.47 DE Poznań 15.06 


Łódź Kal. -- Kalisz -- Poznań 


(pociągi bezpośrednie) 


| ciągi osobowe | posp. 


Wagon I ill kl. dołączany w Koluszkach 
do pociągu pośpiesznego 


Odjazd: Łódź - Fabryczna 4.45 'Odjazd: Warszawa 19:30 


Przyjazd: Warszawa Gł.  7.50:Przyjazd: Łódź-Fabryczna 22.52 ERTES zoba ai KFEAATANET 
z . è 5dź b * 3t , e) 4 „9 o] 
aaor PRI w Warsza-wie godz. 9.20 ze Lwowem i Bu- SEREA 4 ii D, | 1438 |15,06 |19,39 | 5,28 EA 
z posp. pociągi osobowe 
. kódź Kal. -- Warszawa Poznań . . . odj. | 2,06 | 6,00 | 11,20 | 15,00 |2330 
(Pociągi bezpośrednie) Łódź Kal. przyj- A> 13,25 |18,28 |19,54 | 7,12 
| osob. | posp. | osob. | osob. | osob. z 
Łódź Kal. odj. | 3,02 | 6,87 | 7,30 |sReo [4339 Łódź Kal.--Kutno -- $trzałkowo-- 
Warszawa Gł. przyj. 6,16 8,55 | 11,00 | 15,58 | 17,10 Poznań 


(komunikacja bezpośrednia) 


osp. | osob. 


Warszawa Gł odj. 9,00 | 18,05 | 20,35 | 22,10 osobowe 
Łódź Kal. przyj. 12,34 | 21,40 | 22,58 | 1,50 > x 
Łódź Kal. odj. | 0,20 | 9s | Póznań odj. | 0,35 | 5,15 
Poznań przyj. | 8,24 |17,05 | Łódź Kal. przyj. | 8,05 | 13,15 


Łódź Kal. -- Gdańsk -- Gdynia 


(Wagon bezpośredni I, II i III klasy) 


Odjazd: Łódź-Kaliska 20.35 | Odjazd: Gdynia 
Przyjazd: Gdynia 8.41 Przyjazd: Łódź-Kaliska 


Łódź Fabr.--Zakopane i Krynica 


Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja 


Łódź Fabr. -- Kraków 


(wagon bezpośredni I i Il kl. od Koluszek pośp.) 


Odjazd: Łódź - Fabryczna 15.40 | Odjazd: Kraków 0.10 
Przyjazd: Kraków 22.00 | Przyjazd: Łódź - Fabryczaa 6.52 


Łódź Kal. -Kraków i Katowice 


(Pociąg bezpośredni osobowy) 


20.35 
8.05 


do 30 września z przesiadaniem w Koluszkach |Ogjazd: Łódź - Kaliska 22.15 |Przyjazd: do Katowic 4.26 

Odjazd: Łódź-Fabryczna 21.49 | Odjazd: Krynica 20.05 Przyjazd: do Krakowa 5.10] 

Przyjazd: Koluszki 22.25 Odjazd: Żegiestów 20.56 < a 

Odjazd: Koluszki 22.43 Odjazd: Zakopane 21.35 7 

Przyjazd: Rabka 7.14 Odjazd: Rabka 22.56 Łódź- Ciechocinek 

Przyjazd: Zakopane 8.49 Przyjazd: Koluszki 7.38 Bezpośredni wagon od 15 maja do 30 września: 

Przyjazd: Żegiestów-Zdrój 8.45 Odjazd: Koluszki TD R oaż Kalsk 938 | Odjazd: Ciechocinek URTA 
jazd: Kryni „40 | jazd: j- Z 8.42 jazd: ź- ska i azd: G i i . 

Przyjazd: Krynica 9.40 Przyjazd: Łódź-Fabryczna Eaa Ciechocinek 1410|Przyjazd: Łódź-Kaliska 22.01 


Pobór rocznika 1908 i 1906 


Dziś, w czwartek, dnia 6-go|których nazwiska rozpoczynają 


się na litery: H, I, J, K, L. 
Przed komisją poborową nr 
3 (Zakątna 82) poborowi rocz 
nika 1906, uznani za czasowo 
niezdolnych do służby wojsko- 
wej w roku 1927 (kateg. B), za 
mieszkali na terenie V komisa- 
rjatu policji państwowej, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają 


zamieszkali na|się na wszystkie litery. 


TErybuma pubiiczma 


Cyklista protestuje przeciwko zamknięciu 
parku Poniatowskiego dla rowerów 


jażdżki ma jedynym , powtarzam. 
nadającym się do tego celu terenie 
w Łodzi. 

Jako argument dła umotywowa- 
nia tego zarządzenia, czytałem w 
jednem z łódzkich pism, że uczy- 
niono to: po 1) z powodu niestoso- 
wania się niektórych rowerzystów 
do przepisów „obowiązujących w 
parku; po 2) z powodu kilku wy- 
padków, jakie tamże mry mi2isc2 

Co do pierwszego, to uważam za 
niesłuszne, aby przez kilku niesfor 
nych i miewychowanych łobuzów, 
miała ponosić konsekwencje kifko 
tysięczna rzesza cyklistów, Drugi 
argument także nie wytrzymuje 
krytyki Dlaczego w ten sposób 
rczumując, nie zamknąć rail na 
kiku ulicach, gdzie najczęściej zda 
rzają się wypadki Przecież to by- 
łoby równie radykałnem załatwie- 
niem sprawy. Zresztą _ większość 
tych wypadków została prawdopo- 
dobnie spowodowana przez rowe- 
rzystów tego samego pokroju, co 
i ci, którzy naruszali przepisy obo 
wiązujące w parku, a więc kwali- 
fikujących się do zwykłej lobu- 


Nie od rzeczy będzie w tem 
miejscu powiedzieć, że podobne za 
rządzenie, wydane przed kilkoma 
laty przez poprzedni magistrat, 20 
stało natychmiast cofnięte, jako 
niecelowe. 

Nie mogę także przemilczeć war 
tości parku Poniatowskiego, jako 
arterji komunikacyjnej dla rowe- 
rzystów. Na przestrzeni przeszło 
kilometra, od Radwańskiej do Ko 
pernika, które to ulice są zresztą 
mało nczęszczane przez rowerzy- 
stów ze względu na fatalny bruk, 
nie sposób jest przedostać się na 
zachód Łodzi. Ulica éw. Anny w 
tym wypadku w rachubę nie wcho 
dzi, jako zamknięta dla ruchu od 
kilku lat z powodu budowy ko- 
ścioła. Budowa ta, nawiasem mó- 
wiąc, została już prawie ukończo- 
na, na to jednak aby ul. św. Anny 
przywrócić dawne zdolności komu 
nikacyjme, bynajmniej się nie 
nosi. 

Wkońcu zwracam Się z gorącym 
apelem, do tych wszystkich cykli- 
stów, którzy uczuli się dotknięci 
niesłusznem i krzywdzącem nas za 
rządzeniem: 

Dlaczego wspólny spontaniczny 
okrzyk protestu nie wzniósł się do- 
tychczas, pomimo trzytygodniowe- 
go zamknięcia parku? 

Gdzie są głosy licznych 
tzystw sportowych. 

Czy żadne z nich ni> jest zdołne 
rozpocząć celową i skuteczną a- 
kcję, mającą na celu przywrócenie 
swym członkom oraz tej ogromnej 
bezimiennej rzeszy cyklistów utra- 
conych praw 

Zgóry dziękując Szanownemu P. 
Redaktorowi za udzieloną gościnę 
na łamach swego poczytnego orga- 
nu pozostaję 


za~ 


towa- 


Z poważaniem 
Stanistaw F, 
Łódź, 5 czerwca ł929 r. 


ta GŁÓS HANDLOWY 


„GŁOS PORKNIF" 


ŁODŹ 


6 czerwca 1929 r 


Pomiędzy wierszami sprawozdania p. Deueya NI PLIK 


wyczytać można obawy © dalszy rozwój gospodarczy Polski 


Ograniczenie wydatków budżetu i reforma podatkowa — zagadnieniem naczelnem! 


Ostatnie sprawozdanie dorad|kwoty z ceł, podatków 


i opłat 


cy finansowego p. Devey'a na-|stemplowych dały nadwyżkę ta 
sunąć winno czynnikom miaro-|ką jak w poprzednim miesiącu. 
dajnym bardzo poważne reflek-|Ogólny spadek dochodów pań- 


sie. Pewne niezbyt optymistycz| stwa wywołany został 


nato- 


ne wnioski o naszym ohecnym miast silnem zmniejszeniem je- 


stanie gospodarczym nie zosta-jgo 


p. Devey'a 
sformuło- 
wielkich 


ły coprawda przez 
zupełnie konkretnie 
wane, ale bez zbyt 
trudności 
wierszami 
wyczytać. 
W pierwszej części tego spra 
wozdania przy analizie wykona 
nia planu słabilizacyjnego i 
Devey podkreśla, że wszvstkie 
źródła dochodów za rok 1928-29 
były bardziej wydajne, 
przewidziane, skutkiem czego 
ogólne wpływy były o 13 proc. 
wyższe od preliminowanych, 
Cła przyniosły o 29 pr. więcej, 
podatek przemysłowy dał ho- 
rendalną nadwyżkę 67 procent. 


a podatek dochodowy przyniósł | branie 


o 35 proc. więcej aniżeli w po- 
przednim roku skarbowym. 

Jakiż stad wniosek wysnuć 
należy? Czyżby nasze życie go- 
spodarcze doznać miało w okre 
sie tym aż tak wydatnej popra- 
wy, że olbrzymie powiekszenie 
obrotów spowodowało wzrost 
świadczeń państwowvch? 

Odpowiedź na to wypaść mu- 
si oczywiście negatywna, bn 
konjunktury gospodarcze w Fol 
sce gd połowy 1928 r. kształto- 
wały się pod znakiem denresji 

Wynika więc stąd jasno, że 
ten 


wzrost wpływów  podatkowyci | towickiej spółki akc.” 


aniżeli | ra 


| 


pozycji czynnych, jako 
przedsiębiorcy: 
dochody administracyjne spa- 


dły z 32 milj. na 15,6 milj., a z 


można je pomiędzy |przedsiębiorstw z 21,3 milj. na, 
tego sprawozdania |15,4 milj. Konjunktura gospo- łatać trzeba kapitałami, mozol- 


darcza edhiła się więc na pań- 
stwie, jako przedsiębiorcy zu- 
pełnie wyraźnie. 

Gospodarka państwowa win- 
na nareszcie wkroczyć na drogę 


istotnej racjonalizacji. Oszczęd-zbywa bardzo krótko. 


ności w budżecie osiągnąć moż 
na nietylko przez ograniczenie 
inwestycji, które bądź co bądź 
odbić się musi ujemnie na sta- 
nie rynku pracy. 

Oszczędności budżetowe mo- 
gą być zrealizowane z wielkim 
dla gospodarstwa 
przez ograniczenie działalności 
przedsiębiorstw 
przynoszących deficyty, 


nie gromadzonemi przez inicja- 
tywę prywatną. 
Dziwić się należy, 
nienia podatkowe p. Devey 
sprawozdaniu 
Stwier- 


że zagad- 
w 


| 
| 


„ostatniem swem 


Wielki konsam narimana 


na polskim G 


W Katowicach odbyło się ze- 
grupy przemysłowców, 
na którem ostatecznie uchwalo- 
no fuzję 3-ch wielkich przedsię- 
biorstw górnośląskich: huty Bis 
marcka, Katow. S-ki Ake dla 


Na posiedzeniu walnem huty 
„Bismarka“ fuzja została akcep 
towana. Dla przeprowadzenia 
tej fuzji przedsięwzięta będzie 
podwyżka kapitału o 49 miljo- 
nów złotych tak, że kapitał hu- 
ty „Bismarcka* powiększy się 


złotych. Firma huty  „Bis- 


órnym Śląsku 


(Paryż), księcia Janusza Radzi- 
wiłła (Warszawa), ministra Hi- 
polita Gliwica, 


pożytkiem |pod głosowanie. 


państwowych, rzały już całkowicie do reformy 
które Reforma podatków jest niezbęd 
Ina nietylko dla normalnego roz 


1 jsty wekslowe przyczyniły się 
wicemarszałka go zmniejszenia obrotów, ponie- 


DEWIZY 
Belgja 123.92,50 
Kopenhaga 237.52,50 
Londyn 43,24,75 
Paryż 34.36,50 
Praga 26.40 
Szwajcarja 171.65 
Sztokholm 289.43 
Włochy 46.67 
Wiedeń 125.27,50 


Tendencja dla dewiz przeważ- 
nie mocniejsza, obroty utrzyma* 
ły się bez zmian. Dolar w obro- 
tach prywatnych 8.88.50; rubel 
złoty 4.58.50; rubel srebrny 2.70; 
bilon srebrny 100 kopiejek 1.20; 
gram czystego złotą 5.9244. W 
obrotach międzybankowych: Ber- 
lin 212.64; Gdańsk 172.91; 100 
dolarów kabel 892.00. 


PAPIERY PAŃSTWOWE p LISP? 
ZASTAWNE 


7 proc. pożyczka stabilizacyj* 


na 92,— 
4 proc. poż. inwest. 103.75 
państw. poż. prermio- 


dza on o projektach  podatko- 
wych rządu, iż po uchwaleniu 
budżetu na rok 1929-30 sesja 
sejmowa została odroczoną. W 
czasie trwania sesji tej, projekty 
ustaw o podatkach przedłożone 
przez rząd nie zostały wzięte 


Zagadnienia podatkowe doj- 


woju życia gospodarczego, ale 
i — jako zagadnienie aktualne 
— da umożliwienia życiu go- 
spodarczemu przetrzymania 
kryzysu. 

m. k. 


5 proc. 
wa dolarowa 74.— 

5 proc. dolarowa 74— 

5 proce. konwersyjna 67— 

10 proc, poż. kolejowa 102.50 

5 proc. poż. kolejowa kon: 
wersyjna 59, — 

Listy zast. Banku gosp. kra 
jowego 94— 


Lisza w dyskoncie 


Rynek pieniężny i dyskonto- 
wy kszłałtuje się ostatnio pod 
znakiem zastoju i ciszy. Prote- 


: ; iani T proc. listy zast. Banku 
senao ileari gat rael AŻ atmosfera niepewności nie gosp. kraj. 83.25 | 

Józefa Żychlińskiego (Poznań), | SPTZYJA bynajmniej zawieraniu| 8 proc. listy zast. Banku rol- 

Górn. i Hutnictwa i huty Silezji.|generalnego dyrektora dr. Fry-|tranzakcji. Materjał dobry jest| ego 94,— w? 
deryka Weinemanna  (Aussig) poszukiwany przez dyskonte- T NORA zast. int rol- 
oraz bankiera dr. Pawła V.irów. Lokowanie materjału dru- AR śe PRA Zosi śbOnT, taa 
Schwobacha(Rertn]: gorzędnego natrafia stale na kie. KORBA — 0 37 
merykańskiej w radzie! nadzow. trudnoci, Stopa dla materjału Eo i pół proc. listy zast. ziem- 
rzej nowo zfizionowanego 'to- pierwszorzędnego dochodzi do|5 8 PROG ly "e PORY 
m szy SiĘ|warzystwa jest dowodem, żej? proc., dla drugorzędnego zaś | ot r 50 p GEM 
z 5i miljonów na 100 miljonów |grypa Harrimana już w osta- |do 3 proc. miesięcznie. Brak go- 8 proc. listy zast. Łodzi zł 
tnich miesiącach wzieła w arte na rynku pieniężnym jest |59.75 cy 3 


marcka*™* zostanie zniesiona. Hu 
ta „Bismarcka“ przyjmie nazwę 
firmy  rozwiązanej „Kałowic- 
kiej spółki akc.“ i przenosi swą 
siedzibę do Katowice  Dotych- 
ezasowy dyrektor general. ..Ka- 
i przeno- 


spowodowany został tylko przy jsi swą siedzibe do Katowic. Do- 


kręceniem 
która zresztą i tak inż w prze- 


myśle i kandln dostateczne po-| 


czyniła spustoszenia, 

Wzmożona akcja egzekucyj- 
na, usprawnienie zdministracji 
skarbowej, a przedewszystkiem 
wzmożona działalność osławio- 
nych biur informacyjnych, któ- 
rych zniesienia kategorycznie 
żąda życie gospodarcze — oto 
czynniki, które umożliwiły pań 
stwu wypompowanie kapitałów 
obrotowych z gospodarczego or 
ganizmu. 

Innych wniosków z 
liczb wysnuć nie można, 
przecież 
p. Devey w sprawozdariu swem 
wskazuje ma zmniejszenie do- 
chodów przedsiębiorstw pań- 

stwowych. 

To jest zagadnienie, które wy 
maga podkreślenia. Uwypukla 
się ono zwłaszcza na Ile zesta- 
wień budżetowych za pierwszy 
miesiąc nowego okresu budżeto 
wego, Z cyfr, jakiemi dysponu- 
jemy wynika, że 
dochody kwietniowe były mniej 
więcej o 27 milj. niższe, aniżeli 

marcowe. 
Na nadwyżkę tę składają się 
kwoty, które państwo egzekwu- 
je wprost od płatników. 


tych 
bo 


Te 


Śruby podatkowej. tychczasowy dyrektor 


genera|- 
uv Katowickiej spółki akc. 
sa tajny dr. Williger, obejmuje 


przewodnictwo huty  „Bis- 
marcka'*. 
Wielką sensację przyniosły 


wybory do rady nadzorczej. W 
skład rady nadzorczej wybrano 


vonownie bankiera Henryka v.| 


Steina (Kolonja), hankiera Gold 
schmidta (Berlin), bankiera Her 
herta M. Gutmanna (Berlin). Na 
wniosek grupy amerykańskiej 
wybrano jako nowych cezłon- 
ków rady nadzorczej pp. Wilia 
ma Averela, Harrimana (Nowy 
Jork), przedstawicicia koncer- 
nu Harrimana w Europie, poza 
tem dr. Eugenjusza Lubowicza 


Len, iuta 


rad! 


posiadanie poważną ilość akcji. 
Również i w Zjednoczonych hu- 
tach Król. i Laury grupa Harri 
imana silnie jest reprezentowa- 
T tutaj amerykanie ode- 
większo- 
poważna 


|na. 
|brali dotychczasowej 
ści w towarzystwie 
ilość akcji. 

Po nkrńczeniu fuzji i osta- 
jteeznem uregulowaniu wspólno, 
ty interesów utworzone będzie. 
w Nowym Jorku towarzystwo 
celem sfinansowania i kontroli! 
górnośląskich zakładów. Wyni-| 
ka z tego. że fuzja między huta) 
| Bismarcka“ a Spółką Kato-| 
wicką nastapiła na skutek ener 
gicznego acisku Harrimana. 

Z udziału w radzie nadzorczej 
powyższego nowego koncernu 
przemysł. p. Weinemanna na- 
leży wnioskować, że Królewska 
i Laura - Hutv, nie należąc bez 
pośrednio do fuzji. będą jednak 
w ściślejszem  porezumieniu z 
koncernem., 


i konopie 


| 


Słaby ruch na rynkach surowców 


Sytuacja na rynku  Inianym 
nie uległa osłatnio zmianie. Za- 
potrzebowanie ograniczało się 
do minimalnych tranzakcji tak. 
iż dostawcy, którzy potrzebowa 
li w wielu wypadkach gołówki. 
zmuszeni byli do wydatniej- 
szych redukcji cen i warunków. 
Zapasy są dość duże. 


+ * 


Na rynku jutowyi zaznaczy- 
ła się, jeżeli chodzi o surowiec 
tendencja mocniejsza, _jakkol- 
wiek tranzakcje obracały się w 
granicach minimalnych. Lekkie 


wzmocnienie na rynku surow- 
ea jutowego pozostaje w związ 
ku z doniesieniami o zmniejszo 
nej powierzchni uprawnej. 
Wskutek wylewów w Indjach 
straty nie będą prawdopodob- 
nie zbył wielkie, 
E 


* * 


Również i na rynku konopi 
ostatnie dni nie przyniosiy za- 
sadniczych zmian. Obroty są 
minimalne, w pierwszym rzę- 
dzie na skutek słabego zsintere 
sowania odbiorców. 

mi 


10 proc. m. Siedlec 66.50 
Dla pożyczek premjowych, lb 
stów zastawnych i akcji tendemr 
cja niejednolita, obroty dość e 
żywione. 


ciągle jeszcze bardzo silny i uzn 
pełnia całokształt ciężkiej sytu- 
acji. 


AKCJE 


Bank Polski 167.50 
Bank zw. sp. zar. 78.50 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, | Siła i światło 118.— 
wenerycznych socjal Area” Warsz. Tow. fabr. cukru 30% 
leczenie światłem, badanie krwi | Firley 48.— 
i elin Węgiel 72.50 
Andrzeja 5, telef. 59-40. Lilpop 30.— 


imuje od 8-10 i od 5--9 wieca. Modrzejów 23.50 
siali i święta od 3—L Ostrowiec 81.— 
Oddzielna poczekalnia dła pań Starachowiee 26.50 


Koniunktury gospodarcze Polski 


kształtują się niejednolicie i niepewnie 


Na rynku pieniężnym pano-| Wydobycie węgla było niec 
wał w kwietniu w dalszym ci% mniejsze niż w marcu; obniżył 
gu dotkliwy brak gotówki. Sto-|się również zbyt węgla w kraju, 
pa procentowa na prywatnym|w eksporcie natomiast nastapi- 
rynku utrzymała się mniej wię-|ła znaczniejsza poprawa. 
cej na poziomie z poprzedniego| Z powodu zastoju w sprzeda- 
miesiąca. ży łódzki przemysł włókienni- 

Zapas dewiz Banku Polskiego jczy przeprowadził dałsze ograni 
uległ dalszej zniżce. czenia wytwórczości. 

Sytuacja rolnictwa pozostała| W Bielska i Kiałymstoku w 
trudna. Ceny zbóż wykazały  zniązku z większemi zamówie 
dalszą zniżkę, przyczem utrzy- |niami zagranicznemi zatrudnie- 
mały się również trudności zby-|nie fabryk włókienniczych było 
tu. pomyślniejsze. 

Stan zasiewów ozimin był za| Położenie przemysłu metalo 
dawalający. Stan inwentarza|wo - maszynowego było nada! 
żywego po stratach spowodowa |niejednolite, stan zamówień w 
nych mrozami i brakiem  pa-|niektórych działach jest w dal- 
szy jest niekorzystny. Ceny by:|szym ciągu niedostateczny. 
dła pozostały jednak naogół nie| Obroty w handlu w porówna 
zmienione, natomiast podniosły |niu z pierwszemi miesiącami ro 
się ceny nierogacizny. Produk-|ku nieco się powiększyły, nao: 
cja nabiału i jaj wzrosła; eks |gół jednak 
port tych artykułów był wię-|położenie kupłectwa jest nadal 
kszy, a ceny uległy dalsze* sezo 
-wej zni (B.G.K.) 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


6 czerwca 1929 roku 


GŁOS SPORTOWY ...::::.... 


Trzej łodzianie 


na szermierczych 
mistrzostwach Polski 


Jak się dowiadujemy, w 
dniach 22 i 23 b. m. odbędą się 
w Warszawie mistrzostwa szer- 
miercze Połski z udziałem naj- 
lepszych  szermierzy wojskó- 
wych i cywilnych z całej Pol- 
ski Łódź reprezentować będą 
na zawodach tych pp.: por. Kuź 
nicki, por. rez. Rimler i świet- 
nie się zapowiadający młody 
szermierz absolwent jednej ze 
szkół średnich w Łodzi Mirow- 
ski. 


Polska -- Gzechosłowa- 
cja w dniu 4 sierpnia 


W dnin 4 sierpnia, rozegra Pol- 
ska drugi mecz międzypaństwowy 
o puhar środkowo-europejski z re- 
prezentacją amatorską Czechosło- 
wacji. 


Zawody bokserskie 


Górny Śląsk — Łódź 
nie odbędą się 


Zapowiedziane na 16 b. m. 
tniędzyokręgowe zawody bo- 
kserskie Górny Śląsk — Łódź 
nie odbędą się, gdyż, jak się do 
wiadujemy, Union nie jest w 
stanie zestawić drużyny, atoz 
powodu zaniechania treningów 
przez jego najlepszych bokse- 
rów. 


Mistrzostwo kolarskie |q3ć, przy siatce: z lewej reki 


Łódzk. Klubu Sport. 


Jak się dowiadujemy, ruchli |dokładna i spokojna gra_ł.aco-ltennisowe 
wa sekcja kolarska È. K. S. u-|ste'a wobec ofenzywnego ataku|na wszystkie świata 


rządza w niedzielę, 16 b. m. szo 
sowe zawody kolarskie o mi- 
strzostwo klubowe, 


Tytuł mistrza rozstrzygnięty 


dako 


Zaszczytny tytuł zdobył 


iczenie. temnisowych mistrzostw Franc 


Lacoste 


(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego“) 


We wspaniałym meczu  pię:|najnieprawdopodobniejsze piłki 
ciosetowym w ostatecznej roz-|powietrzne, jednakże gdy laco 
grywce z Borotrą zdobył Laco- 
ste zaszczytny tytuł mistrza ten 
nisowego Francji na rok 1929, 


tował się w każdej sytuacji 


śli w spotkaniu finałowem w 
Wimbledon w 4984 i 1925 r. 
większe nadzieje pewydiy wa" 
no do baskijczyka, io tym ra- 
zem prawie wszysev bvli prze- 
konani o zwycięstwie 1.acoste'a. 
szczególnie po jeg wspaniałem 
zwycięstwie nad Tildenem 
Pomimo to zebrało się na try 


temu przeciwnikowi, który bez 
sprzecznie może się dziś nwa- 
żać za najlepszego tennisistę 
świata, a którego forma przypo 
mina najlepsze czasy z r. 1927. 
Wynik meczu brzmi: 6:3, 2:6, 
6:0, 2:6, 8:6. Nie ulega wątpli- 
wości. że Lacoste zadałby klę- 
bunach dużo widzów, aby po- skę także Cochetowi, gdyż było 
dziwiać, jak Lacoste załatwi się |zupełnie oczywiste. 
z „latającym  kaskijczykiem'*.|"hvtnio wyczerpał się nieustan- 
który jest we wspaniałej fripes jazdami na turnieje tak fi- 
i rozporządza niebywałą  sner-|zycznie, jak i nerwowo. 
j Przebie cz 5 3 
gja w ataku, Przebieg ESAN Bardzo wątpliwem jest. czy 
dał cały szereg wspaniałych a- z a : 
Re arate (HE sę „Aligator“ da swym kolegom re 
r. któ rzy siat- à 3 = 
sad R i ae R i wanż w Wimbledon, gdyż La- 
3 s 116 Zii- ś . 
p3 SZARO Dera z gp A |eoste oświadczył. że w roku bie 
|we sztuczki. Jednakże .Aliga-|. _  . mh ź 
he CZ żącym jest jeszeze bardzo zaję- 
tor czekał zawsze spokcjnie na SOW: 
ZA tv zawodowo i prawdopodol- 
odpowiedni moment. aby go z| ^, cha A 
3 rE , |nie zupełnie nie będzie mógł so- 
niesłychaną dokładnościa ani-|,. 3a z 
bie pozwolić na wyjazdy ba tur 


nieje tennisowel 


że T 


Walka była wprost symboliczna 
dla tych dwu tytanów tennisa:| Międzynarodowe towarzystwo 
rozjechało się już 
strony: 
piłki| Morpurgo, Servanti i Bono do 

Hamburga na walkę o puhar 
swej|Davisa przeciwko Niemcom, 


słynnego _ internacjonała 
nożnej — Borotry. 
Jak lew bronił Borotra 


zostanie o 100 klm. biegu, przy |8TY Przy siatce, udawały mu się Helena Wills do Berlina. Big 


czem największe szanse do zda 
bycia pierwszego miejsca ma 
zwycięzca biegu Łódź — Po- 
znań, Neszper. 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwcju państwa 


9929902999 


Grand- Kino 


Dziś i dni następnych ! 
Najgroźniejszy rywal 


niezrównana 


w doskonałej komedji z życia stu- 
dentów amerykańskich p. t. 


REKORDZISTKA 


Sensacyjny wyścig między ubó- 
stwianą gwiazdą ekranu, uroczą a 
wszechświatowej sławy  pływaczką, 
która przepłynęła kanał La Manche 


Gertruda Ederle 


Początek seansów o godz. 4.30 po poł, 

w soboty, niedziele i święta o g. 12. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. 
R. KANTORA. 


00779 * 


ste ze stoickim spokujem orjen |grać, 
ijtrzymać rakietę, a oko dojrzeć 
wciąż na nowo dyktował tempo |piłkę — Tilden, Hunter, Bous- 
po raz drugi od 1927 roku. Je-|gry i sytuacje meczowe — ba- |sus, Timmer? Kea Bouman uda 
skijczyk musiał dać się pobić|li się na wielki turniej zuryski 


Bill szykuje się do Wimbledon 
i oświadczył, że chce tak długo 
póki dłoń jego może n- 


w Baur au Lac. emge. 


„GŁOS g ORANNY 
ŁÓDŹ 


Liczny sfarf !odzian 


w mistrzostwach Wiel- 
kopolski 

Motocykliśca ŁTK, i Unionu wy- 
ruszają w sobotę na Zjazd Gwiaź- 
dzisty do Poznania, połączony x 
zawodami motocyklowemi o mi- 
strzostwo Wielkopolski, które od- 
będą się na „trójkącie szos* pod 
Poznaniem. 

W niedzielnem mistrzostwie to- 
dzianie będą mieli groźnych prze 
ciwników w motocyklistach Pozn: 
nia, Grudziądza i Warszawy, któ- 
rzy również zapowiedzieli swó 
gremjalny udział. 


Walki francuskie w cyrku 


Dzień wczorajszy był bardzo|ostatecznej opinji w tej spra: 


gorący. Wpłynęło na to w pier- 
wszym rzędzie spotkanie Sztek- 
kera z Krausem, który tym ra- 
zem przeszedł samego siebie, 
gryząc, kopiąc i wyłamując pal- 
ce w  najniebezpieczniejszych 
momentach. 


Sztekker przez cały czas wal- 
ki miał przewagę. której jednak 
z powyższych względów nie 
mógł przypieczęlować  zwycię 
stwem. 25 minut przeszło bez 
wyniku i dopiero po gwizdku 
zaałakowany Sztekker położył 
przeciwnika. Arbiter p, Brański, 
wychodząc ze słusznego założe. 
nia, że zwycięstwo po gwizdku 
jest nieważne, ogłosił wynik 
nierozstrzygnięty, co rozpętała 
prawdziwą burzę na galerji. do 
magającej się uznania Stekke- 
ra zwycięzcą. Pomimo to arbi 
ter nie ustąpił ze swego wysoce? 
sportowego stanowiska i decy 
zji nie zmienił, zaznaczając, że 
wyśle depeszę do międzynaroda 
wego zwiazku, celem wydania 


wie. 
W następnej parze wałczył 
Waluszewski — Spiewaczek. 

Kolosalnie silny  Spiewaczek 
nadużywający swej przewagi, 
położył dzielnie broniącego się 
Waluszewskiego po upływie 9 
minut. 


Weiss — Pogrzeba. 
Walka toczyła się pod zna 
kiem przewagi Weissa i obfita 
wała w rgzwykle ciekawe mo- 
menty. Zwyciężył Weiss po dwu 
nastu minutach. 


Köhler — Szachszneider. 


Najładniejsza walka dnia, pró 
wadzona w bardzo żywem tem 
pie, zakończyła się porażką 
Szachsznejdera po 17 minutach. 

Dziś walczą Spiewaczek — 
Kraus, Weiss — Kochański. Pe- 
trowicz — Stibor, Szczerbiński 
— Szachszneider. 


NA 


| ZAS » 


Ẹ 


na meczu lekkoatletycznym w Poznaniu, stoczonym między „Cracovią” a „Wartą”. 


SEI ZADZ 


„ARA 


Na zdjęciu widzimy biegnących 


Nowosielskiego (Cracovia), Chmiela (Cracovia) i Urbaniaka (Warta). Zwycięstwo na dystansie 110 mir. odnióst Nowosielski 


ZNAWCY KUPUJĄ 


tylko 


pateniowane łóżka polowe 


nai „PALMA” 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 
Wielka epopea filmowa 


Joanna d'Arc 


(DZIEWICA ORLEAŃSKA) 
W roli głównej: promienna 


SIMONNE GENEVOIS 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 


względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


Następny program: 


„serce nie stuga" 
w ch głównych: Bille Dove, 


Lloyd Hughes. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
-ej zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. —.Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


ETCL P EFERRE 
Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Od 4. VI. do 10. VI. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


„DZIEWCZĘ z LUDU” 


W rolach głównych: Harry Liedt- 
ke, Xenla Desny, Livio Pavanelli 


Nad program: Wyższa szkoła 
sportu tennisowego. 


DLA MŁODZIEŻY: 
„Zwycięzcy I Zwyciężeni” 
(Brzegiem Nitu aż po Kongo) 


Obraz ilustrujący obyczaje i prace 
murzynów, polowanie na krokodyle, 
lwy, słonie, życie ptactwa afryk. itd. 


Nad program: Niebezpieczeństwa 
wielkiego miasta. Groteska w 2 


akt., grana przez zwierzęta. 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


NENEROLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta— lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i t A 
acje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


Konsu 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 grosry z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6.50, zagranicą — zł. 10— 


Redaktor: Jan Urbach. 


6.YI — GŁOS PORANNY —1929. 


Ofiary Kwasu moczowego 


Scleroza 


Zatruły Kwasem moczowym, torturowany 
bôlami, może byé uratowany tylko przez 


hr REPKI 
A dzi URODON tylko 
za ag dp hn francuską étykietą 


Zadac 1 w aptekach i skladach aptecznijch 


ABU kk h a PO DANA Ma ia RE OZE L p £ 


F 
BIBLJOTEKA GROSZOWA 


już ed 5 lat wysyła 


BEZPŁATNIE 


co iwdzień í iorm 


rocznie 52 tomy, tworząc nader cenną 


BIBLJOTEKĘ BELETRYSTYCZNĄ 


obejmującą najlepsze powieści polskie i obce, a będącą 
ozdobą każdego kulturalnego domu i prawdziwie 
interesującą lekturą. 
Nazwiska takie, jak: Tetmajer, Dygasiński, Daniłowski, 
Gomulicki, V. Hugo; London, Twain, Wells, Tołstoj 
i wielu najznakomitszych współczesnych powieściopisarzy 
mówią same za siebie. 
Wszystko to bezpłatnie, za zwrotem kosztów reklamy, 
opakowania i przesyłki pocztowej, co czyni 


78 groszy od tomu. 
Wyciąć, 


DO BIBLJOTEKI GROSZOWEJ 
Warszawa 112 Moniuszki 11. 


Proszę o bezpłatne nadesłanie prospektu B. G. 


pełnić i nadesłać jako druki: 


Imię i nazwisko- 
Dokładny adres: 


w ‘czworoboku ul, 
Zawadzkiej, Radwań- 
skiej, Targowej i Że- 
romskiego poszukiwa- 
ne. Oferty składać do 
„Głosu Porannego" z 
podaniem PARE 
pod paska e 145 


URODONAL 5 AE 


Chor. skórne | weneryczne 


Leczenie lampą kwarcową 


Nr. 122 


Dr. B. KOICHOWIECKI) 


powrócił 


I ordynuje w chorobach dzieci 
od 3,30—5 po poł. 


SIENKIEWICZA 61 


I p. fr. tel. 10-20. 


DR. MED. 


ZYGMUNT DATYNER 
UROLOG. 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 

Przyjmuje od 9—10 i od 6—8 w. 

Piramowicza 11 (dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 Cegielniana 43. Tel. 41-32 


P sy od 11—1 i od 5—8. 
m Panie od 5—6. 


Dr. med. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97- 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I weneryczne 


UL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


LECZNICA 


algi Prut jallstów 
órnym ia 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 

zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 


iai od g: 8 do 10 rano 
od 5—8 wiecz. 


dla dzieci i młodzieży 


D-ra H. Roflewiego 
Otwock-Świder 


Tel. Otwock 24, willa własna. 


POMOCNIK RUCHALTERA 


(izr.) zə znajomością korespon: 
deneji i pisania na maszynie 


poszukiwany do biura 
przedsiębiorstwa przemysłowego. 


Zgłoszenia sub. „Rutyna* do 
adm. niniejszego pisma. 62-3 


Tkalnia Mechaniczna 


poszukuje pracy zarobko- 


wej na 20 warsztatów kor- 
towych. 

Oferty proszę składać do adm. 

„Głosu Porannego* sub „Tkal- 


nia mechaniczna“, 


krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


PENSJONAT 


Porada den czna oraz wene sczylmuje 
Nr. 914 | 29. hrti veneryeznyeh iir PORCELANĘ a repera- 
f r cji zarówno wyroby z mar- 
G. LICHTENSZTAJNOWEJ Obwieszczenie a l kości słoniowej wyko- 
Š . nanie trw anio. 
w Tworzyjankach (st. Koluszki) Komornik Sądu m aa OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
- 4 ENT taj r. med. dzież restauruje jak nowej tak 
zostaje otwarty W pierwszych dniach cerwia. | Ze gary” starej szkoły. 
zamieszkały w Ło- 5 Piotrkowska 82, pr.of.IV wejśc.Ip 
dzi, przy ul. Rad- | WATANERE, tel. 65 92 


Wiadomość Aleja 1-go Maja 11, od 3—5, 
telefon 73-17. 783—4 


ZAKOPANE 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., o- 
głasza, że w dniu 
14 czerwca 1929 r, 
od godz. 10 rano 
w domu Nr. 12 
przy ulicy Wiz- 
nera odbędzie się 


Ogloszenia drobne drobne 


Pensjonat 
HELENA” 


pod zarządem E. Wasilkowskiej, ulica Jagiel- 


lońska, pokoje słoneczne z całodziennem a Z LEKARZ-DENTYSTA ZAKŁAD  MEBLOWO-TAPICER- 

utrzymaniem. Na czerwiec ceny zni- żących do Ferdy- SKI STANISŁAWA  GABAŁY, 
żone. Bliższe informacje w Łodzi, nanda pe ò ŁÓDŹ, KAROLA 1, 

Plac Dąbrowskiego 4, m. 9. point) r Nawrot 7 posiada na składzie kompletna 

oszacowanych na > Wro: z. urządzenia pokoi sypialnych, stolu 

Pensjon ań dla Spis dst pac) ik na foc 50" wych, gabinetów, saloników į poje 

młodzieży cunek tychże PĘPOPYROREGHOR dyńczych mebli, Duży wybór oto- 


przejrzany być 


man, kozetek, krzeseł j mebli klu- 
może w dniu licy 


pod kier. Zofji Winnikowowej 


w Bendzelinie (st. Żakowice) tacji. ' | bowych. Ceny przystępne, zł it 
Inf.: Piotrkowska Nr, 48, telefon 60-81. Komornik danie daje na spłaty, 2506—2 
R. Sakkiłari 


INTELIGENTNA OSOBA 
niemka szuka posady do dzieci 
umie prowadzić gospodarstwo. Oferty 
sub. „Y. P.” 963—1 


Babinefy Kosmetyki Dekarskie] 


Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona $ szpalt, — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str, 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


odm W drukarni własnaj Piotrkowska 101. 


Wydawca: „Prasa, Wydawnicza 8p Vua £ tuu. 


